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{Gadziny
Ż ADNE zdrowe społeczeństwo; 

nie może dopuścić, by wy-i 
stępki czy zbrodnie cieszyły; 
się bezkarnością. Przepisy ■ 

prawa stoją na straży zarówno inte-J 
resów jednostki, jak i  całego naroi 
du. Tylko ścisłe przestrzeganie obo ♦ 
wiązujących praw może zapewnić | 
stan _bc-zpieczeńslwa, dać gwarancję 
możności rozwoju . tak jednostłćom. 
jak' 1 zespołowi .ludzkiemu.

Ręka sprawiedliwości niezawsze 
dosyca przestępcę natychmiast po 
.ri-konaniu karafnego czynu. Czasem 
łata całe upływają zanim zbrodniarz 
siMe przed sądem, ale prędzej czy 
później realizuje się zasada wymię 
rzania słusznej kary.

- Cztery lata dzielą już nas od klę­
ski hitleryzmu. Przed sądem pol- 
sk.m dopiero teraz stanęła grupka 
•łrdzi, yrzynależnyeb do narodu poi 
slcit^o, którzy wysługiwali się nie- 
m erkiemu faszyzmowi w jego akcji 
niszczenia Polaków, łamaniu ducha 
oporu, w  deprawacji moralnej, w 
wytwarzaniu wrogiego klimatu wo- 
b*:'c ’ Związku Radzieckiego.

Społeczeństwo polskie nazwało 
prasę, wydawaną przez Niemców, 
p*.ć:są gadzinową. Jest to nazwa naj 
właściwsza. Bo~ gadzina — to coś 
niebezpiecznego, podstępnego, szkód 
liwego. to gad, zatruwający swym 
jadem. Trzeba go uśmiercić, inar 
c/fij 'bowiem — on zada Śmierć.'

Pojący, podejmujący się pracy w 
,,eaćzinówkach“ , choć wykręcają 
się' na procesie w najróżnorodniej­
szy sposób, nie mogą jednak mówić 
o nieświadomości złego czynu, boć 
przecież całe społeczeństwo polskie 
zajęło zdecydowanie wrogą postawę 
Wobec Niemców, ' ich „ideologii**,; 
metod postępowania i wobec tych; 
nielicznych, którzy poszli na ich u-i 
sługi. Pracownicy „gadzinówek** sa-j 
mi stali się gadami, których należyj 
w imię zdrowia całego narodu — J 
miażdżyć l usuwać ze swego oto-! 
czenia. <

S.erzputowscy, Pudłowscy i Ziem] 
kip\viczo nie zasługują na jakąkol-! 
wiek litość. Z własnej woli stali! 
się współpracownikami zbrodniczej] 
hitlerowskiej organizacji. Oświę-] 
cim, Majdanek, tortury i egzeku-J 
cje, dokonywane na narodzie pol-1 
skim, nie przeszkadzały im w  ko-4 
ląboracji z wrogiem. Ich zdrada i i  
podłość nie ulega- wątpliwości. <

Naród, który chce żyć, który chce; 
mieć szacunek do siebie samego, nie; 
może tolerować zdrajców i gadów, i 
Kara musi być surowa, musi być; 
współmierna do wielkich prze-; 
Siępstw, jakich dopuścili się ci świal 
domi zbrodniarze, wynajęci za pie i 
piądze do zatruwania duszy własne- < 
go narodu. ;

Tajna konferencja
premierów państw skandynawskich

„Land og Folli“  dem askuje dyplomatyczną grę USA

krajów skandynawskich do t. zw. 
„paktu atlantyckiego", montowane­
go przez USA.

n a  T ie n -ls is i

KOPENHAGA (PAP). Omawiając 
ostatnie przemówienie norweskiego 
inin. spr. zagr: Langego dziennik
„Land og Folk“ stwierdża, że prąę 
mówienie to całkowicie demaskuje 
ciemną grę dyplomatyczną na pół­
nocy, w  której bierze także czynny 
udział rząd duński. Min. Lange — 
pisze dziennik ogłosił zamiar rządu 
norweskiego przystąpienia do t. zw. 
„paktu atlantyckiego“, to .jest agre­
sywnego bloku montowanego przez 
USA. Wyraził on prócz tego nadziei 
ję, że Szwecja i  Dania pójdą za 
przykładem Norwegii.

Przemówienie min. Langego świad 
czy o tym, że projekt bloku stanowi 
jedno z ogniw agresywnego syste 
mu Stanów Zjednoczonych.

Naród duński —  pisze w zakończę 
niu „Land og Folk“, pragnie pokoju 
i współpracy międzynarodowej i nie 
chce być wciągany do żadnych agre 
sywnych bloków imperialistycznych.

A m e r y k a n i e  o r g a n i z u j ą  
odbudowę przemysłu japońskiego

Ex?ose p rem iera  
na posiedzeniu Sejmu

MMego stycznia
WARSZAWA. —  W dniu 10 

stycznia odbędzie się posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego R.P., na 
którym wygłoszą expose premier 
Cyrankiewicz i min. skarbu Dą­
browski.

Ponadto porządek dzienny prze 
widuje pierwsze czytanie rządo­
wych projektów ustaw o Naro- 
t*:'.vyni Planie Gospodarczym na 
r ~f; o uposażeniu żołnierzy, 
® p ła tk u  od wynagrodzeń i in­
nych.

TOKIO. — Kierownicze osobistości 
z amerykańskiego Zarządu Wojsko­
wego w Japonii odmówiły podania 
choćby przybliżonej liozby fabryk ja 
pońdkich, przeznaczonych do demon 
tażu w ramach reparacji.

Jednocześnie koła amerykeńakie w 
Tokio jawnie oświadczają, że wśzyst 
kie. japońskie zakłady przemysłowe

będą potrzebne, o ile dojdzie do siku 
tku amerykański 5-letn.i plan odbu­
dowy przemysłu japońskiego. Ponad 
to sprawa jakiegokolwiek demontażu 
dla celów reparacji wojennych jest 
„kwestią drugorzędną’* w porówna­
niu z planem 5-letaiim — twierdzą 
wspomniane koła.

„Czystka”  w gabinecie brytyjskim 
Attlee otacza się „zaufanymi" ludźmi

LONDYN. — Premier Attlee zwo 
łał na czwartek i piątek konferert- 
oję ministrów; w  czasie której oma­
wiana będzie konstrukcja brytyj­
skiego rządu labourzystowskiego. 
Min. Obrony, Alexander, obejmie 
prawdopodobnie tekę handlu. Hugh 
Dalton, sprawujący funkcję kancle­
rza księstwa Lancaster, będzie zwoi

Anglicy na Makiach
stosują hitlerowskie metody

LONDYN. — Opierając się ściśle 
na hitlerowskich wzorach, brytyjskie 
oddziały Wojskowe na Malajach roz 
strzeliwują mężczyzn, przepędzają ko 
biety i dzieci oraz palą domostwa.

Specjalny korespondent „Daily 
Workera“ donosi z Kuala Lampur,

że rozmawiał z członkami rodzin i 
wdowami po 35 chińskich robotni­
kach plantacji, którzy-zostali rozstrze 
lani przez Anglików w dniu 12 gru­
dnia ub. r. w małej wiosce Kuala 
Kuba Bahru, położonej w państey/ku 
Hselangor.

i o s o b a  zah ltfa , 23 r a n n e  
w katastrofie samochodowe!

ŚWIDNICA (J). W nocy z  5 na 6 
bm. pod wsią Mokrzeszów w  powie 
cie świdnickim miąła miejsce wstrzą 
sająca katastrofa samochodowa. Sa­
mochód ciężarowy Fabryki Zega­
rów w  Świebodzicach odwożący ze 
Świdnicy do Świebodzic robotników 
tej fabryki, którzy obecni byli na 
przedstawieniu „Chory z urojenia** 
w  teotrze świdnickim, na zakręcie 
wpadł do rowu.

24 osoby, które uległy obrażeniom 
przewieziono do szpitala w  Świdni­
cy. Jedna z pracownic fabryki —  
Lewandowska po trzech godzinach

zmarła na skutek zgniecenia klatki 
piersiowej. Mąż jej odniósł ciężkie 
obrażenia wewnętrzne i walczy ze 
śmiercią. Zaznaczyć należy, że Le­
wandowska osierociła 12-dniowe
dziecko.

Ponadto cięższe rany odnieśli: Ka 
zimierz Żarkowski, Marian Marcin­
kiewicz, A,bram Jochelson, Ludwik 
Kozdemba, Czesława Kondracka,
Barbara Borowicz, Joanna Sternal- 
ska i Sabina Bogdanowicz.

Szofer wyszedł z katastrofy bez 
szwanku. MO prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia przyczyn katastrofy.

niony z tego stanowiska, ponieważ 
Amerykanie stwierdzili, że wykazał 
zbytni „radykalizm** w  czasie sesji 
Unii Międzyparlamentarnej. Zastrze 
żenią w stosunku do Daltona wysu­
nął także Churchill.

„Lewicowy** min. aprowizacji 
Strachey zastąpi min. kolonii Creech 
Jonesa, a min. opału Gaitskell oraz 
min. ubezpieczeń Griffiths zostaną 
prawdopodobnie usunięci z rządu. 
Zastąpią ich bardziej gorliwi zwo­
lennicy Attlee*ą.

Protest brytyjski 
wobec gen.Mc Arthura

TOKIO. — Brytyjska ambasada 
w Tokio zaprotestowała wobec do­
wódcy wojsk amerykańskich w  Ja­
ponii gen. Mac Arthura przeciwko 
niedopuszczaniu brytyjskich arty­
kułów przemysłu tekstylnego na ry­
nek japoński. Nota stwierdza, że 
japoński przemysł tekstylny zagraża 
zagarnięciem rynków brytyjskich na 
Dalekim Wschodzie.

! Reakcja francuska 
| gromadzi zdrajców
j J| I RANCUSK1E koła rządzące wy 
> j— pusoczają na wolność jednego
PJL po drugim zdrajców Francji.
f Komentując wiadomość o za
J mierzonym przez rząd francuski zwoi 
^nieniu Petaina, „Prawda0 stwierdza, 
£że nie tylko Petain korzysta dziś ze 
P szczególnej sympatii kół rządzących 
^Francji.
f Z 40 głównych zdrajców Skazanych 
rprzez Sąd Najwyższy po wyzwoleniu 
p Francji,. większość została już ułaskai 
f wioną, a pozostali oczekują ułaska- 
Fwi-enia. Złowieszczy cień Lavala zna 
►lazł również gorliwych obrońców. Do 
Ftych ostetnich można słusznie zali* 
rczyć przywódcą prawicowych socjeli 
Mów, Leona Bluma, który podkreślał 
f,.szczególne zasługi" wobec Francji 
r tego bandyty politycznego. Wdowie 
r-po Layalu zwraca się zagrabione 
J przez niego bogactwa.
I Niedawno odbył się W Paryżu pro- 
Fees przeciwko francuskim faszystom 
[cagoulerdom. którzy w dniu 6 lutego 
[1934 “roku usiłowali dokonać zbrojne 
|go anty-repubdiknńskiego praewrotuŁ. 
[Sędziowie uczynili wszystko, co w ich 
[mocy, aby wybielić tych wrogów na 
[rodu francuskiego.
[ Słowem we Francji Bluma i Jules 
'Macha zdreda jest dziś wysoko ce- 
'niona.
’ Jest rzeczą charakterystycznią, że 
•podczas, gdy sąd uniewinnia cagou* 
'lardów. policjanci ministra spraw 
wewnętrznych Moeha rozstrzeliwujtą 
robotników. Petaina i petainowców 
wypuszcza się dziś z więzień, do kitó 
tych -wtrąca się- górników, robotni­
ków portowych i marynarzy, żądają 
cych chleba dla swoich dzieci.

Sens rehabilitacji zdrajców jest ja 
sny. Idzie o powtórzenie „ekspery­
mentu" Vjchy. W ciągu jednego dżie 
sięciolecia reakcja francuska po raz 
drugi zaprzedaje swój kraj imperial! 
stom zagranicznym. Tym razem targ 
odbywa się pod szyldem ,,planu Mor 
shalla*'.

Reakcja gromadzi doświadczone ka. 
dry zdrajców ojczyzny, awanturni­
ków politycznych l łamistrajków do 
walki przeciwko narodowi, który zde 
cydowanie odrzucił plany ujarzmię* 
nie. Francji przez monopole amerykań 
skie.

Antykomunistyczne
plany Forrestala

WASZYNGTON. Min. obrony, Forre- 
stal, wystąpił w Izbie Reprezentantów 
z projek.— .1 wszczęcia nowej nagonki 
antykomunistycznej, żądając uchwalenia 
nowych ustaw, celem „ochrony tajnych 
.szyirów oraz działalności służby wywla 
dowczej", Forrestal proponuje podwyż­
szenie kary pieniężnej do 10.000 dolarów 
oraz kary więzienia do 10 lat, za prze­
kroczenie tych ustaw.

Diiwny system
nautci historii

B F  L IN . N iem ie ck ie  o rgan iza c je  d e­
m ok ra tyczn e  w  S z tu ttga rc le  ostro  za pro 
testow a ły  p rzec iw k o  stałem u zam iesz­
czan iu prz«.^ d z ien n ik  ka to lick i, „C h r is t 
und W e lt“ , Ilu s tra c ji o ra z  a rtyku łów , o- 
p lsu jących  dzia łan ia  W ehrm achtu  na 
wschodn im  fro n c ie  podczas osta tn ie j 
w o jn y .

O dpow iada jąc  ha lic zn e  p ro testy, r a !u- 
red ak c ja  d z ienn ika  ośw iadczy ła , że  k ie ­
row a ła  s ię  „ je d y n ie  w zg lęd am i h is to ­
r y c zn y m i" .

Amerykanie kierują
haitdEem zagranicznym 

Austrii
W IE D E Ń . N ow a  ustaw a o  h and lu  za­

g ran icznym , Jaka w eszła  w  t y c ie  z 
dniem  1 s tyczn ia  br. pozbaw ia  austriac 
k ie g o  m in . handlu praw a d e cy z ji w  spra­
wach. d o tyczących  handlu ' zag ran ic zn e- ' 
go. U p raw n ien ia  te  p rzekazano tzw . ko-- 
m is jl d la spraw  handlu zagran iczn ego, 
w k tó re j w szys tk ie  k lu czow e  stanow iska 
obsadzone są p rzew ażn ie  p rzez d ygn ita ­
r zy  am erykańsk ich  z austriack ich  u rzę ­
dów  adm in is trac ji p lanu  M arshalla.

Zebran ie
pokongresowe
w Solnikach Wielkich 
Oleśnica (zg). W dniu wczoraj­

szym w  Solnikach Wielkich odbyło 
się wielkie zebranie pokongresowe

i'z  udziałem kilkuset przedstawicieli 
okolicznych gromad. Sprawozdanie 

• z Kongresu złożył delegat na Kon­
gres oto. Maciej Elczewski. Zebrani 
wybrali następnie komitet gminny 

| PZPR.

A

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że w  dniu 6 bm. rozpo­
częły się tajne obrady między premierem Szwecji —  Erlanderem, 
Norwegii —  Eynarcm Gerdhardsene m i Danii —  Hansem Sedstastem. 
Miejsce konferencji nie jest znane, lecz w  kolach dziennikarskich w y­
mienia się Karlstadt nad jeziorem Tenner.

7 L  f r o n t u  c h i ń s k i e g o

rozpoczęły wojska demokratyczne
NANKIN. — Premier Koumintan&a Sun . Fou zwołał nadzwyczajne 

posiedzenie gabinetu, celem omówię ula możliwości zwrócenia się do do­
wództwa Wojsk Ludowych o zaprzestanie walk i rozpoczęcie rozmów 
pokojowych.

| Na frontach w  północnych Chi- 
i  nach trwają nadal wąlki między a- 

Lakującymi oddziałami armii demo­
kratycznej, a wojskami Czang-Kai- 
[Sztka. Oddziały demokratyczne roz 
r poczęły generalny atak na Tient- 
CT&in. Trwają walki na przecłmieś- 
[ etach

[ Na froncie ńankińskim samoloty 
tkuomintangowskie zrzuciły ulotki 
tna tyłach Armii Ludowej, nawołu- 
► jące żołnierzy demokratycznych by

domagali* się zawieszenia broni". 
[Kapryśny wiatr zaniósł jednak w ie­
cie z tych ulotek na linie wojsk Ku- 
[omintahgu. Liczni żołnierze i ofi­
cerow ie zaczęli pośpiesznie zbierać 
Iulotki starając się je.odczytać. O- 
' trzymali jednak ostrzeżenie, że zo- 
; staną surowo ukarni za podkopywa­
nie morale armii.

r Jednocześnie do Hong -  Kongu 
stale dobiegają pogłoski o tym, ja- 
; koby Czang - Kai •- Szek czynił 
przygotowania do swego ustąpienia. 
W tej sprawie podobno przeprowa­
dził on rozmowy z koumintangow-> 
skim vice -  premierem L i Thsung- 
yenem.

Doniesienia z Szanghaju stwier­
dzają, że wojska amerykańskie ewa 
kuowano z Chin drogą powietrzną

do Japonii. Amerykańska marynar 
ka i flota pozostanie jednak na­
dal w  bazie morskiej Tsingtaó.

Korespondent agencji Reutera wy 
raża przypuszczenie, że obrady do­
tyczą ewentualnego przystąpienia

Z IM A  W  C Ó R A C H  D O L N O Ś L Ą S K IC H
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Narodziny nowej Azji
narodu. Dziś, po trzech la ta di, cale 
ChiŁny nienawidzą Ameryki za podsy 
ca nie woioy domowej.

W deszczu bomb amerykańskiego 
pochodzenia i salwach karabinów ma 
szynowych Wrodziła się u południo­
wo . wschodnich granic ZSRR nowa 
demokracja kido-wa, zajmująca tery­
torium dwa razy większe niż wszyst 
kie państwa demokracji ludowej w 
Europie razem wzięte.

„MAMY WSZYSTKO PRÓOZ...
POKOJU

„Gdy ostatni raz odwiedziłam pre 
zydemta Chin Północnych-— pisze re- 
portażysfeka amerykańska — oświad­
czył mi on: Możemy wyżywić wszyst 
kich naszych mieszkańców l poaosta 
ną nam jeszcze nadwyżki. Me my psae 
nicę. mięso, owoce, olej, tekstylia, 
węgiel i żelazo. Mamy wszyst&o. Bra 
kuje nam tylko!., pokoju'*. •

Z oswobodzonych już terytoriów 
najcenniejazta jest Mandżuria. Bar­
dzo bogate są również Chirty Póhio- 
one. Na zachód od Chin Północnych 
rozciąga się oswobodzone terytorium 

' S/Tmfungu; liczące 30 milionów mie­

Pakistan potępia Holnndię
za agresję  w Indonezji

jM a ,9pa,z e s * k o ie i i I e 46
jadą  Anglicy

stro  i. o tęp ia  rząd  H o la n d ii za lek cew a ­
żen ie  postan ow ień  R ad y  B ezp iec zeń ­
s tw a  w  sp raw ie  In d o n ez ji.  W  te legra m ie  
s tw ierdza  s ię, ż e  p ostęp ow a n ie  H o la n ­
d i i  O burzyło w szy s tk ie  n a ro d y  po łu d n io ­
w o -w sch od n ie j A z j i ,  k tó r e  są ro zc za ro ­
w ane, •że Rada B ezp ieczeń stw a  n ie  p o ­
tra fiła  za s to so w a ć 'ś ro d k ó w  d la  och ro n y  
In d o n ez ji p rzed  ag res ją  h o lenderską .

d o  ’ U S A

W A S Z Y N G T O N . * -  A d m in is trac ja  p la  

I nu M arsh alla  podała d o  w iadom ości, że  

l p ie rw sza  grupa „m is j i  s zko len ia  p rż e - 

* m y ś lo w eg o "  p rz yb ęd z ie  z  W . B ry ta n ii do 

. S t. Z jed n o c zo n ych  w  lu tym ; ce lem  „nau  

i czen la  s ię  m etod  p ro d u k c ji za pom ocą 

I k tó ry ch  zw iększon a  zostan ie  w yd a jn o ść  

[ p rzem ysłów , w  W . B ry tan ii* '.

M is je  p rz em ys ło w e  udadzą s ię  d o  St. 

| Z jed n o c zo n ych  pod  ‘ausp ic jam i tzw . 

„b ry ty js k o -a m ery k a ń s k ie j R a d y  P ro -  

[ d u k c y jn e j" ,  o rgan u  p lanu  M arshalla , u-

Młodzi

W A R S Z A W A . N a  obszarze  L c s ó w  P a ń ­
s tw o w ych  zn a jd u je  s ię  pon ad  110.000. ha 
za ryb io n ych  je z io r  1 s taw ó w  ś ró d le ­
śnych . P o n iew a ż  w o d y  śród leśn e są 
m n ie j w a rto śc io w e  a n iże li ś ró d po ln e  i  
w y m a ga ją  o d n o w ien ia  rybostanu  —  ad ­
m in is trac ja  L a sów  Pań s tw ow ych  u ru eho , 
m iła  24 sztuczn e w y lę g a rn ie  r y b  ora z  9 
oś rod k ów  za ryb ien iow ych .

R A D O M S K O . W  P a ń s tw ow e j F a b ry c e  
M eb li G ię ty ch  w  R adom sku  za in sta lo ­
w a n y  został apara t s łu żący  do usuw a­
n ia  py łu  ,.Ekshauster“ . N o w e  u rządzen ie  
zd o ln e  Jest w  • p rzec iągu  je d n e j m in u ty  
oczy śc ić  300 m  sześć, p ow ie trza .

B IA Ł Y S T O K . Skarb  P ań stw a  p rzyd zte  
U l m ało l  ś red n io ro ln ym  ch łopom  na 
te ren ie  w o j.  b ia łos to ck iego  24 m il. zł 
k r e d y tó w  na zakup n a w o zó w  sztucz-- 
n ych . K re d y ty  te  będą w yk orzys ta n e  
podczas w iosennej, a k c ji s iew n e j.

G D A ftS K . O gólna ilość u rządzeń  p rze  
ład u n k o w ych  w  zespo le  p o rtow ym  
Gdańsk —  G d yn ia  w yn o si ob ecn ie  114 
d& w igów . W  u b ieg łym  roku  zespół por* 
tow-y zyska ł 17 d źw ig ów .

IN O W R O C Ł A W . Z a rząd  M iasta In o w ro  
c ław ia  p rzys tąp ił do rea liza c ji p ro je k ­
tu  u rządzen ia  w  dom u rod zin n ym  K a ­
sp row icza  w  S zyraborzu  Iz b y  —  m u­
zeum .

W  • Iz b ie  kasp row iczow sk ie jt zg ro m a­
dzon e będą w szy s tk ie  d z ie ła  poety , lis ty , 
■fotografie, au tog ra fy  i Inne pam iątk i.

G D Y N IA . M o to ro w ie c  tran sa tlan tyck i 
M/S „ B a to r y "  w yp łyn ą ł w  sw ą 61 po* 
d ró ż  z  357 pasażeram i do N o w e g o  Jorku, 
dok ąd  m a p rz yb y ć  w  dn iu  15 bm . Z a ­
trzym a  s ię  on  tam  d o  3 lu te go  rb.

G D A Ń S K . E le k try fik a c ja  w s i gda ń ­
sk ich  o b e jm u je  w  c h w ili obecn e j 103 
w sie. W  lic zb ie  te j zn a jd u je  s ię  80 w s i 
9  zn iszczonych  w flfl-700/„ insta lac jach  o- 
ra z  23, w  k tó ry ch  p o d ję to  bu d ow ę  Insta­
la c j i  ca łk o w ic ie  now ych .

SŁOWO POLSKIE NR. G. Str. Z

SOSNOWIEC (PAP.). —  W prze­
myśle chemicznym zakończony zo­
stał V -ty etap młodzieżowego współ 
zawodnictwa pracy. W związku z 
tym odbywają się w  zakładach aka 
demie połączone z nagradzaniem 
młodych przodowników pracy. Szcze 
golnie uroczysty charakter miała a- 
kademia w fabryce „Azoty*1, w  któ­
rej w  młodzieżowym współzawod­
nictwie udział bierze ponad 80 proc. 
młodych robotników. \

Ogółem nagrodzono 30 młodych 
przodowników. Najlepsi otrzymali 
radioaparat, rower, kupony ubranto 
we i sukienkowe oraz buty.

Wśród młodych współzawodników 
na pierwsze miejsce wysunął się 
młody robotnik karbidowni Franci­
szek Jędroszczyk, z przeciętną nor­
mą 193 proc.

s tan ow ion ego  d la  sp raw ow an ia  k on tro li 

nad p rzem ysłem  b ry ty jsk im .

Przed  rocznicą  
śm ie rc i L en in a

KIJÓW. —  W związku z  25rtą 
rocznicą zgonu założyciela ̂ partii boi 
szewickiej —  Lenina, w  przedsię­
biorstwach przemysłowych, zakła­
dach naukowych i  muzeach stoli­
cy Ukrainy trwają przygotowania 
do obchodu tej rocznicy.

Przygotowuje się cykl odczytów o 
Leninie oraz wystawę dzieł genial­
nego wodza proletariatu i materia 
łów dotyczących jego życia i dzia­
łalności.

szkańców. Na południe od Steantun* 
gu rozciąga się po obu brzegach rzeki 
Jang-Tse iwzina. środkowo - chińska, 
zamieszkała przez 20 milionów Chiń 
czyków. Na północ od rzeki Jang- 
Tse — po upadku Pekinu, poza oblę 
żonym TienteLnem — nie ma już zad 
nego ważniejszego punktu, który by 
pozostawał w rękach kuomintangow- 
ifcrtoh.

PRZYCZYNY ZWYCIĘSTW
Czym należy tłumaczyć sukcesy 

wojsk wyzwoleńczych?
Oto nowe Chiny prowadzą polity­

kę trzeiwą, mają doskonałych do­
wódców wojskowych i świetną stratę 
gię wojenną.

Mao-Tse-Toruj; przywódca Chiń 
sklej Partii Komunistycznej, umiał 
doskonałe dostosować naukę marksi­
zmu -  lenńiizmu do zagadnień chiń­
skiej rewolucjii dla zwalczenia wpły 
wów obcego imperializmu i wewnę­
trzne -  krajowego feudaliamu. Wy­
pracował on tę prostą, wojskową stra 
tegię, dzięki której lud miłujący wól 
ność zwycięża nawet lepiej uzbro, 
jon ego przeciwnika.

Reforma rolna ukazała setkom mi­
lionów wieśniaków chińskich jeden z 
celów Walka o nowe Chńmy.

To są czynniiki warunkujące zwy­
cięstwo.

ATAKOWAĆ I  CIERPLIWIE 
CZEKAĆ

Nie należy jednak spodziewać się 
— ostrzega dziennikarka amerykań­
ska, że wojska ludowe w blydkawtcz 
nym tempie zdobędą Nankln. Być mo 
że, że przystąpią obecnie do wzmoc­
nienia swej siły uderzeniowej. Do- 
tychczasowe doświadczenia nauczyły 
ich, jak należy atakować i jak nale­
ży wyczekiwać na odpowiedni mo­
ment ataku. Nie pójdą ani o krok da 
lej, nie„ umocniwszy zdobytych pozy­
cji.

Terytorium ł ludność Chin odpowia 
de mniej więcej obszarowi i  ludno­
ści Europy. Terytorium, które znaj­
duje się w stadium rozwojowym, od 
powiadającym Europie średniowiecz­
nej, trzeba oswobodzić, zorganizować, 
pchnąć na nowe tory rozwojowe i o- 
bronić. Wymaga to od nowej demo­
kracji chińskiej wysiłku j walkii, któ 
rej czas komuniści chińscy obliczają 
na okres od 5 do 15 lat.

Cala Azja spogląda z uwagą na ro 
dzące się nowe Chiny. Terytoria już 
oswobodzone wykazały, że są niezwy 
ciężone. Nie pokonały ich ani wojska 
japońskie, ani kuomitengowakie, u- 
zbrojone przez Amerykanów.

Wszystkie narody Azji uczą się na 
przykładzie chińskim. W sześciu kra 
jach Azji południowej: Ytetnamie
na wyspach Małajskich, w  Burmie, 
S.arnie, Indonezji i na Wyspach Fili­
pińskich toczą się wałki wyzwoleń­
cze. W całej Azji trwa rewolucja.
 ______   (fiki)

]\lowe 
umowy zbioiowe

podpisano w Warszawie
WARSZAWA. (PAP). W  dniu 5.1. 

br. podpisane, zostały w  Warszawie 
howe umowy zbiorowe z robotnika­
mi przemysłów; drzewnego, włókien 
niczego, skórzanego, papfernictego 
oraz mineralnego.

Nowe umowy zbiorowe opraco­
wane zostały osobno dla każdego 
działu przemysłu z uwzględnieniem 
specyficznych warunków pracy oraz 
możlfwości zarobkowych w różnych 
rodzajach produkcji.

Buzy laboratoryjne
przy fab rykach  
włókienniczych

ŁÓ D Z  (PAP). —  W szeregu fab­
ryk włókienniczych uruchomione za­
stały ostatnio t. zw. laboratoria —  
bazy, obsługujące po kilka pokrew­
nych produkcyjnie fabryk.

Zadaniem tych laboratoriów jedt 
kontrola jakości produkcji i  okazy­
wanie pomocy w  usuwaniu trudno­
ści technologicznych.

W ARSZAW A. (PAP). 5. bm. w 
procesie 11 współpracowników war­
szawskiej prasy gadzinowej sąd kon 
łynUował przesłuchiwanie świad­
ków.

Świadek prof. St. Lorentz —  dzia 
łacz Polski podziemnej —  stwier­
dza, że już od pierwszych momen­
tów okupacji . stosunek społeczeń­
stwa polskiego » organizacji konspi­
racyjnych był zdecydowanie nega­
tywny do niemieckiej prasy w  języ­
ku polskim.

W odpowiedz? na pytania proku­
ratora. dotyczące zadań i roli pra­
sy gadzinowej w  Polsce, świadek 
powołuje się m. in. na tajny okólnik 
rządu G.G., nakazujący propagan-

Nown instytucja 
państwowa

powstała w Łodzi
ŁÓ D Ź  (PAP.). Z  dniem 1 stycz 

nia 1949 r. powstało w  Łodzi Ogól-* 
nopolskie Zjednoczenie Przemysłu 
Maszyn Rolniczych, w  skład które­
go weszły fabryki podległe dotych 
czas dwóm zjednoczeniom w  Byd­
goszczy i Łodzi.

Powstanie nowego zjednoczenia 
poprzedziła komasacja, przeprowa­
dzona wśród 29 fabryk maszyn rol­
niczych w całym kraju, w  wyniku 
której utworzono 11 wielkich, nowo 
czesnyeh zakładów produkcyjnych.

Fabryki podległe nowopowstałe­
mu zjednoczeniu w  Łodzi będą pro­
dukować nowoczesne maszyny rol­
nicze. przystosowane do dzisiejszych 
potrzeb gospodarki wiejskiej, takie 
jak żniwiarki, kosiarki, snopowią- 
załki, pługi do traktorów, kultywa- 
tory, wialnie, młocarnie folwarczne 
It.d.

Mydło po 370 zł 
już w. sprzedaży
W ARSZAW A (PAP.). —  Rynek 

krajowy otrzyma w  roku bieżącym 
ok. 32 tysiące ton mydła do prania, 
wyprodukowanego przez przemysł 
uspołeczniony, głównie państwowy. 
Mydło ukazuje się obecnie po raz 
pierwszy w większych ilościach w 
sprzedaży wolnorynkowej, podczas 
gdy w  latach ubiegłych kierowane 
było wyłącznie na cele zaopatrzenia 
kartkowego.

'Równocześnie z przejściem na nor 
malną wolnorynkową sprzedaż myd 
ła cena tego artykułu została obni­
żona z dotychczasowych 470.—  zł. 
do 370*— z? za 1 kg mydła.

Obniżenie przez Państwo* ceny 
mydła o 100.— zł. na 1 kg stanowi 
dla ogółu konsumentów, a przede 
wszystkim dla świata pracy oszcząd 
ność w  skali rocznej ok. 3 miliar­
dów zł.

A N K A R A . W  czasie ob rad  p a rla m e n tu  
tu re c k ie g o  nad b u dże tem  państw ow ym  
n a . r o k  1949, ^powzięta została d ecyz ja  
z a p r o s z e n ia g r U D J l ' ek sp ertów  b r y ty j ­
sk ich , k tó ra  przes tud iow a ła by  „ w a ru n k i 
w ięz ienn ic tw a  v> T u r c j i  i  u dz ie liła by  
rad  tu re c k im  w ładzom  w ię z ie n n y m ".

B E R L IN . W  G issen, w a m ery k a ń sk ie j 
s tre fie  o k u p a cy jn e j, - n ie m ie c k i' je n ie c  
w o jsk ow y  za strze lił ż o łn ie rza  U S A , M u ­
rzyna, ta  to , że ten  osta im i ̂ ^zachow y­
w ał s ię  n ie k u ltu ra ln ie " .

M u rzy n  zm a rł, a N ie m ie c  o trzy m a ł je  
d y n ie  „ o s trz e ż e n ie " od  a m ery k ań sk ich  
rasistów .

P A R Y Ż .  F ra n cu sk o -b e lg ijs tc te  p e r tra h  
ta c je  h a n d low e  w  B ru k s e li zos ta ły  ze r­
w ane x  p ow odu  n ied os ta te czn y ch  ilo ś c i 
w a lu t, p ozos ta w ion y ch  d o  d y spozycji

fra n cu s k ich ■ in s ty tu c ji  h a nd lu  zagrantcz  
tiego.

B E R L IN . Jak p o d a je  U rząd  Z d row ia  
w  L u b ece , w iększość ta m te js zy ch  szp i­
ta li ś w ie c i pustką , p on iew aż w iększość 
p a c je n tó w , p o  re fo rm ie  w a lu tow e j, k tó ­
ra  została  przeprow adaona  w czerw cu  
i ’ b. r. n ie  m oże  sob ie  p o zw o lić  na ku ra ­
c ją  w  -szpitalu.

B ERL.IN . N ie m ie c k a  R a da  L u d ow a  p o ­
w zięła  d ecy z ję , m o cą  k t ó r e )  podczas u -  
ro cz y s toś c l o f ic ja ln y c h  i  w s ze lk ich  św iąt 
o b o w ią zu je  w y w ieszen ie  na te ren ie  ra ­
d z ie c k ie j s tre fy  N ie m ie c  d w óch  f la g : 
f la g i  w o ln o ś c i z  1948 r., czarno-czertoo* 
n o -ż ó łte j ,  o raz  ch o rą g w i m ięd zy n a rod o ­
w e j k lasy  ro b o tn ic z e j  —  cze rw on eg o  
sztandaru.

Nowy 24 n um er zaw ie ra
ciekawe artykuły polityczne, jak np.: „Moralno «  polityczna 
zwycięstwo Związku Ra dzieckrego 1 krajów Demokracji 

Ludowej", „Burżuazyjny nacjonalizm kliki Tito pod maską 
socjalizmu1* i  wiele Innych. W-204

Jni się ukazał w sprzedaży w kioskach „Czytelnika*

gz«e niemieckiej, a w%> prasie ga- 
dzinow-ej i teatrzykom prowadzenie 
szerokiej akcji, zmierzającej do zde 
morafizowania i złamania ducha o- 
poru narodu polskiego.

Świadek tw ierdza ponadto, że 
ośrodki pripa£andy niemieckiej w ! 
Pósce, jak redakcje prasy gadzino­
w ej i  teatrzyki były punktami wy­
wiadu niemieckiego. Zostało dowie­
dzione, że znana podczas okupacji 
śpJęwaczks Lucyna Szczepańska by 
ła agentkd pestópo, zaś na usługach 
wywiadu niemieckiego pozostawali: 
źoi a Jun~ss.y Slępowskiego, Hor- 
w »ih i >».

^\v‘adek red. Antoni Bida wyra- j 
ia przekonanie, że najścfśiej związa- j  

.iv z K?ówn3rm trzonem sztabu 
szmatławca był osk.1 Si6V?pulowsk», 
którego *.»rtvkuły zawierały szczegół 
fiie nieł*.?; pieczne dla społeczeństwa 
polskiego akcenty polityczne.

Ograniczenia prądu
obow iązu ją  nada l

W ARSZAWA. —  Centralny Za­
rząd Energetyki komunikuje, że 
wprowadzone w października 1948 r. 
ograniczenia w zużyciu energii e« * 
lektrycznej na okres zimowy (kon­
tyngenty) nie mają charakteru ta- 
ryfowepo, przeto obowiązują nadal.

Nowa taryfa, która weszła w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1949 r. nie 
ma żadnego wpływu na poprzednio 
wprowadzone ograniczenia.

O  trtOały pokuj, 
o demokrację tudoatą

0<e4u tfiłira Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotniczych

Eednkcfe prosy gadzinowej*
M y  punktami wywiadu nlsmiedrieno

Św iadek  nrof. Łorenfo siw ierdzai

N O W Y  JO R K . D z is ia j w  L a k e  Succes 
m a s ię  od b yć  p os ied zen ie  R a d y  B ez p ie ­
czeństw a , na k tó ry m  b ęd z ie  om aw iana 
sytu ac ja  w  In d o n ez ji.  W  ra z ie  n iep rzy ­
b yc ia  w szys tk ich  c z łon kó w  R ad y , p o ­
s ied zen ie  zostan ie  od ło żon e  do p on ie- 
d - ' ’ tku.

R zę * Pak istanu  w ys tosow a ł d o  R a d y  
B ezp ieczeń stw a  te legram , w  k tó ry m  o -

Obiektywny obserwator przebiegu 
obrad przedstawiciela państw mar­
shallowskich, którzy zebrali się w 
Paryżu, celem uchwalenia 4-letniego 
planu gospodarczego, musi stwier­
dzić, że uwypukliły one ponownie 
sprzeczności chylącego się do upad­
ku imperializmu. Cóż bowiem stwier 
dzają sprawozdania? Mówią one o 
tym, że „plany gospodarcze poszcze­
gólnych krajów są ze sobą sprzecz­
ne", że „rewizja, tych programów 

, nie będzie łatwa".
Zza eufeministycźhych określeń, 

wyziera sucha prawda. Wszystkie 
państwa marshallowskie Stoją u pro 
gu bankructwa ekonomicznego. By 
mu zapobiec, pragną zwiększyć eks­
port i zmniejszyć import Mogą to 
uczynić jedynie w  stosunku do 
swych równorzędnych partnerów, a 
nie do swych mocodawców amery­
kańskich. S

Trudną sytuację pogarsza fakt, że 
mocą dyktanda WaU Street państwa 
marshallowskie zmuszone są coraz 
to bardziej ograniczać swe stosunki 
handlowe ze Wschodem Europy. 
Czymże zaś mają handlować między 
sobą państwa zachodnio -  europej­
skie o podobnej strukturze gospo- 
.darczej? Toteż półoficjalny organ 
Quai d'Orsay „Monde** melancholij­
nie stwierdza: „Deklaracje o jedno­
ści krajów marshallowskich są pa­
ra doksalne**.

Widoki państw . marshallowskich. 
w  dziedzinie- produkcji również nie 
przedstawiają się zbyt różowo. Nie 
leży bowiem w interesie inicjatorów1 
ECA, by ożywić przemysł i «roln i-1 
ctwo krajów europejskich. Jest rze- 1 
cżą powszechnie wiadomą, że dosta 1 
wy z Ameryki zabierają dobra kon- j 
sumcyjne, a nie produkcyjne. W y- ( 
starczy wspomnieć że według o fi- i 
ęjalnego komunikatu* 30 proc. do- 1  
staw marshallowskich stanowią a r -1 
tykuły żywnościowe, które m ogą1 
być wyprodukowane w Europie. Im -1 
port zaś maszyn stanowi, tylko drob- ' 
ny odsetek całkowitej sumy.

Celem uniknięcia smutnych kon- ( 
sekwencji swej polityki, marshallow j 
cy znaleźli pewne wyjście. Zalecili l 
„bardziej, intensywne wykorzysta- • 
nie zasobów kolonialnych** oraz „ob- * 
niżenie kosztów produkcji**. Oznacza 
to  po prostu jeszcze brutalniejszy. 
wyzysk i eksploatację krajów kolo- , 
nialnych i dalszą obniżkę płac ro- { 
botnicżych. (

Zamiast więc przewidzianego ja- < 
koby .podniesienia poziomu życiowe-! 
go“ . plan Marshalla przynosi nędzę.! 
głód i zubożenie. Co też przepowia- i 
daliśmy nie od dziś... {

Efbe

Gorzkie owoce 
plnnu Marshalla A NNA LOUISE STRONG należy 

dziś fk> najgłośniejszych re- 
portaiystów amerykańskich 

i obozu postępowego. Była ona
l pierwszą dziennikarką zagraniczną, 
i Która przybyła na tereny oswobodzo 
jne ostatnio przez chińskie wojska *lu 
jdowe. Dziennikarka ta nadesłała óda 
ibude<peszteńok?ego dzlenniika „Szabad 
iNep“ — interesującą korespondencję.
i
I KLĘSKA AMERYKI
i „Klęska Czang-Ka-i-Swka — pisze 
i Anna Louise Sbrong — iesfc również 
i klęaką Ameryki. Kapitał amerykań- 
iSki liczył już na potężny rynek zbytu 
w Chinach, który kapitaMśoi USA na 
zywali krótiko: „czterysta milionów
leonsumentów'*. Liczyli też; że na 
tym olbrzymim terytorium ILnie kole 
jowe, elektrownie, budowa nowocze 
snego przemysłu, zapewnią na długie 
lata możliwości eksploatacyjno - za­
robkowe amerykańskim rekinom
przemysłu.
-Po zakończeniu d-rugiej wojny Swia 

towej Chiny uważały Amerykę za 
swego wielkiego sprzymierzeńca, któ 
ry od stu lat był przyjacielem tego '

przodownicy pfsgcy
otrzym a li nagrody

imrNws.-tim
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Plan rozwoju, czy plan upadku?
LondYit, w  styczniu

GDY w  Polsce ogłoszono sze­
ścioletni plan, w  oficynie lcró 
lewskiej w  Londynie sprze­
dawano dokument pt. „Współ 

praca europejska**, dotyczący zagad 
nień gospodarczych na okres od 
1949 r. do 1953 r.

Prawie wszystkie zawarte w  tym 
dokumencie obliczenia podawane są 
w  dolarach. Autor, kanclerz skarbu 
stara się w  nim przekonać wierzy­
ciela, iż nie będzie złym dłużni­
kiem. Upewnia go, że za otrzymane 
pieniądze będzie pracował, zmienia­
jąc nawet układ gospodarczy kraju.

UDERZAJĄCE KONTRASTY 
Polska w  ciągu 6 lat dąży do cał­

kowitego przeistoczenia się w  kraj 
przemysłowy; to W. Brytania chwali 
się przed St. Zjednoczonymi, że uczy 
ni wszystko, co jest w  jej mocy, by 
być również krajem rolniczym; że 
po miesiącu' maju 1952 r. połowa 
konsumcji rolnej będzie produkowa 
na w  kraju.

Dla niedrażnienia wierzyciela w 
planie eksportu i importu memoriał 
omawia prawie wszystkie kraje 
europejskie z wyjątkiem Europy 
Wschodniej, mimo iż w  ciągu ostat j 
niego roku właśnie te państwa do­
trzymały zobowiązań. Kanclerz skar 
bu Cripps i minister handlu (Board 
o f Trade) Wilson wiedzą o tym do

kładnie. Wie o tym jeszcze lepiej 
minister zaopatrzenia Strachey, któ 
ry w  krytycznym okresie braku mię 
sa przyznał się, że zwiększona ilość 
jajek i kur jest wynikiem sumien­
nej dostawy paszy przez Związek 
Radziecki 

Autor zapewnia, że produkcja 
wzrośnie należycie, a dla zyskania 
serca amerykańskiego, dodaje mię­
dzy wierszami, że w  tym celu spro­
wadzono do W. Brytanii kilkadzie­
siąt tysięcy cudzoziemców, że Pola­
cy wraz r Niemcami, Bałtami i in­
nymi „dipisami" (osobami przeszko 
lonymi) przyczynili -się również do 
zwiększenia produkcji.

CUDZOZIEMCY N A  ROLI 
Sprawy rolne zajmują przeto po­

ważne miejsce w  sprawozdaniu. Są 
one, mówiąc nawiasem, pouczające 
również i dla Polski. Tu w  W. Bry 
tanii stało się już rzeczywistością, że 
podniesienie rolnictwa związane Jest 
z mechanizacją. Liczba traktorów, 
która w r. 1939 wynosiła 50.000, 
wzrosła obecnie do 250.000 i wynie 
sie w  r. 1952 około 300.000.

W dziale rolnictwa memoriał prze 
widuje duży udział cudziemców. 
75.000 robotników zza granicy rozpo 
częło pracę już w  r. 1946. Ich stan 
materialny został scharakteryzowa­
ny między wierszami: „32.000 Pola 
ków pracuje w  rolnictwie. Przeważ

Sygnały ze wsi

DL A  poznawania obecnych na­
strojów na wsi —  jeśli jest 
nie możliwe czynienie tego 
na miejscu —  staje się ko­

niecznym uczestniczenie w  zebra­
niach, na których dyskutowane są 
tak zwane ,,bolączki terenu**.

Oto, jak przed paru dniami były 
one naświetlane przez mieszkań­
ców wsi dolnośląskiej na jednym ze 
zgromadzeń:

SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
W spółdzielczości spotyka się na 

wsi mnóstwo elementu wyznające­
go zasadę: ..Największy obrót —
obojętne jakim towarem!**

Za towar o gwarantowanym zby­
cie w  spółdzielczości wiejskiej wciąż 
uchodzi wódka. Sprowadzana też 
jest najczęściej.

Centrale spółdzielcze winny 
wzmóc szkolenie ludzi, którzy by ro 
zumieli właściwe jej zadania —  i 
wykonywali je z takim nastawie- 

■niem, żeby wieś dzięki spółdziel­
niom mogła podnosić się gospodar­
czo i rozbudzać swe zainteresowania 
kulturalne.

Uczciwość w -spółdzielniach wiej-i 
skich w  obsługiwaniu klienteli pozo 
stawia nadal wiele do życzenia.

DZIAŁALNOŚĆ PROPAGANDY { 
Reakcja wciąż usiłuje podjudzać < 

lud. Ostatnio uprawia ona cichą pro 
pagandę na tle przygotowań do sie 
wów na wiosnę. Głosi ona zasadę: 
,,Siej tyle, co zdołasz zsypać do 
worka, odwieźć do młyna 1 zemleć**.

Bogacze obałamucają ludzi bred­
niami, nie znajdującymi wprawdzie 
posłuchu, ale- siejącymi zamęt w 
umysłach.

rozpocznie rozniecanie je ] po 
wsiach, zapewniając im zmniejsze­
nie się dystansu kulturalnego mię­
dzy wsią a miastem.

DZIAŁACZE LUDOWI
Elementem, który najłatwiej zro­

zumiał dobrodziejstwo uspółdzielcze 
nia produkcji rolnej, są działacze 
ludowi. Wyrośli oni w  środowisku 
długo wyzyskiwanym 1 gnębionym. 
Ich świadomość ugruntowała się w  
poczuciu krzywdy, które nosili w  so 
bie przez lata panowania na wsi 
obszarnika, sprzymierzonej z nim 
plebanii i sekwestraiona podatko­
wego.

Działacze ludowi zdobywają sobie 
coraz większy posłuch. Potrzebują 
jednak w  swej działalności społecz­
nej ustawicznej pomocy.

Taką pomocą będzie dla nich 
przede wszystkim jasno, zwięźle, do 
stępnie dla umysłu wieśniaka oprą 
cowana książka, wyjaśniająca cha­
rakter spółdzielczości, podział wy­
produkowanych przez rolników zbóż, 
osiągniętych przez spółdzielnie, do­
chodów i przychówku inwentarza.

. Sz.

na część pracowników mieszka w 
hotelach1*. Czym zaś są hotele^ wia 
domo z wielu opisów.

Statystyka produkcji węgla jest 
również pouczająca. W r. 1938 pro­
dukcja węgla wynosiła 227 milio­
nów ton. W roku 1945 spadła ona 
do 186 milionów. W r. 1947 wynio­
sła 201 milionów. Wreszcie w  r. 
1952 ma wynieść mniej więcej 250 
—  260 milionów ton.

Gdy w  r. 1937 Polska produko­
wała 36 milion 5w ton węgla, Anglia 
produkowała 245 milionów. Jest to 
mniej więcej stosunek 1:7. Teraz 
stosunek ten wynosić będzie mniej 
więcej 1 do 2 i pół.

NADZIEJA... W TURYSTACH
Cały memoriał wskazuje w  każ­

dej dziedzinie bieg naprzód. Prze­
widuje się między innymi zwiększę 
nie turystów, a nadewszystko pod­
wojenie eksportu z  Europy.

I  tu zaczyna się bieg z  przeszkoda­
mi. Plan przewiduje zwiększenie wy 
wozu do Francji, ale W. Brytania 
nie zamierza więcej kupować we 
Francji. Dla pokrycia należności za 
mierzą ona zatem ściągnąć długi 
francuskie w  Brazylii. Należy jed­
nak wątpić, czy ta operacja uda 
się. Przykład Brazylii, od której Bry 
tyjczycy nie zdołali odebrać swych 
własnych należności, nie nastraja 
optymistycznie.

Nie lepiej wygląda zapowiedź po­
rozumienia z  Belgią, Holandią i in­
nymi państwami zachodnimi Plan 
jest przeto problematyczny, tym 
bardziej, że autorzy wstydliwie wy 
rzekli ~się włączenia do swego pro­
gramu współpracy ze Wschodem.

Stawia to pod znakiem zdpytania 
wszystkie różowe Wnioski zawarte 
w  memoriale.

Regnis

Ul A  C Z A S I E

Rezerwy wielkiej ofensywy

DYREKTOR jednego z mu­
zeów wrocławskich opowia­
dał mi o pewnej zimowej 
niedzieli w  ubiegłym roku, 

kiedy przez sale muzealne przewi­
nął się tylko jeden jedyny gość. 
Miał lat może czternaście. Chodził 
uważnie, przyglądał się wszystkim 
eksponatom, robił zapiski.

W parę dni po owej rozmowie nad 
szedł do redakcji list od czytelnika. 
Pełnymi oburzenia słowami piętnu­
je on zachowanie się wycieczki 
szkolnej w  muzeum, która niemal 
nie zdewastowała bezcennych ekspo 
natów.

Dwa te przykłady mają swoją wy 
mowę.
* Rozbudzanie zamiłowań kultural­
nych wśród młodzieży jest jednym 
z zasadniczych etapów ofensywy kul 
turalnej w  Polsce Ludowej. Praca 
nad rozbudzeniem artystycznych za 
interesowań jest długofalowa. Trze­
ba ją rozpoczynać od podstaw. Trze 
ba w  młodzieńczych głowach i 
oczach rozpalać ten płomień, jaki 
widziałem kilka dnj temu, rozma­
wiając z  artystami Opery Robotni­
czej: płomień umiłowania prawdzi­
wej, wielkiej sztuki.

Otworzono w e Wrocławiu specjał 
ne kino dla młodzieży. Pomysł god­
ny pochwały, tym bardziej, że nie 
wszystkie filmy, jakiie przewijają 
się przez ekrany Wrocławia, nadają 
się dla młodzieży f nie wszystkie za 
wierają poważny ładunek ideolo­
giczny i wychowawczy.

Będąc jeszcze w  okresie Wystawy 
Zjem Odzyskanych na przedstawle 
n.u „Sułkowskiego", obserwowałem 
dużą grupę dzieci, przyprowadzoną 
do teatru przez nauczycieli czy prze 
wodników. Dzieci pochodziły x Bla- 
łosioczczyzny, miały za sobą dwie 
nieprzespane noce ( długą podróż, i 
n e licząc już pracowitego dnia, po­
święconego na zwiedzanie Wystawy.

Rezultat był łatwy do przewidzenia: 
<uż w  pięć minut po podniesieniu 
kurtyny połowa sali spała, a druga 
bawiła się doskonale w  żandarma 
i rbója.

Przykład jest może krańcowy. 
Prowadzenie młodzieży szkolnej na 
przedstawienia ma swój głęboki 
sens, ale powinno się zwracać bacz 
niejszą uwagę na repertuar (wybie 
rać sztuki łatwiejsze), wprowadzić 
słowo wstępne przed spektaklem.

Trzeba również udostępnić mło­
dzieży słuchanie dobrych koncer­
tów. Powinny one być dawane re­
gularnie, przy czym należy raczej 
unikać solistów, którzy nużą mło­
dych słuchaczy, natomiast organizo­
wać występy orkiestry symfonicz­
nej względni© recitale fortepianowe. 
Koncerty powinny obejmować utwo 
ry jednego kompozytora względnie 
szkoły, zbliżone do siebie tematycz­
nie i być przeplatane łatwymi, w y­
czerpującymi komentarzami słowny 
mi. Wybierać należy utwory łatwiej 
sze 1 popularne.

Muzea i wystawy: tu można wy­
suwać stosunkowo najmniej zastrze 
żeń. Młodzież uczęszcza na nie do­
syć często, wyjąwszy może wystawy 
plastyków. Zapewnić trzeba jednak 
wycieczkom szkolnym należyty nad 
zór i opiekę, w  przeciwnym bowiem 
razie zwiedzanie będzie bezcelowe, 
a same eksponaty mogą być nara­
żone na dewastację. Nauczycielstwo 
powinno mieć to na uwadze.

Byłoby pożądane, żeby we Wroc­
ławiu zawiązał się komitet, mający 
na celu wyłącznie akcję rozbudzenia 
zainteresowań kulturalnych wśród 
młodzieży. Komitet ten, w  ścisłym 
porozumieniu z Kuratorium oraz z 
dyrekcjami teatrów, kin i  muzeów, 
mógłby zsynchronizować, uspraw­
nić oałą akcję i usunąć wiele niedo 
rzecznych nieraz pociągnięć.

(leg.).

Wśród iuc/zi p r a n j

Budowniczowie „Szklanego Domu”
. „szklanym domu“ przy ul. 

\ A /  Oławskiej 10, na rogu ul. 
Y  V Pokutniczej —  w  gmachu 
"  * „Czytelnika" górne piętra

jarzą się już światłem. Pracują tam 
pracownicy Delegatury Dolnoślą­
skiej i  redakcja „Słowa Polskiego**.

A le na parterze i pierwszym pię­
trze słychać jeszcze stuk młotów i 
dźwięk kielni, migają sylwetki ro­
botników wykańczających z pośpie­
chem gmach. 20 stycznia —  przewi­
dziany termin zakończenia robót — 
jest już za pasem.

— Trzeba się śpieszyć —  powta­
rzają wszyscy pracownicy SPB, 
współdziałający w  wykończeniu 
„szklanego domu“, z którego są

dumni, jak każdy człowiek, który 
do jakiegoś wspólnego dzieła przy­
łożył wysiłek własnych rąk.

Zajrzyjmy do biura kierownika 
robót" p. Jana Tomaszewicza tech­
nika z zawodu. Nie ma ono nic 
wspólnego z zaciszem dyrektorskich 
gabinetów. W oszalowanym deska­
mi zakątku jedynie biurko stojące 
pod ścianą świadczy o tym, że tu się 

•pracuje mózgiem, ogarniając cało­
kształt prowadzonych robót.

PRZODOWNIK PRACY
Przodownikiem pracy na tej bu­

dowie jest p. Wojciech Szkudlarek 
—  murarz fachowiec.' Od niego więc 
zaczynam rozmowę. Właśnie z zado-

!Ze zfeoczn K u r S i o n o s z s i

jSPOJRZENIE NA JELENIĄ GORĘ

GŁÓD KS IĄ ŻK I 
Wieś z  utęsknieniem oczekuje za 

powiedzianego otwierania bibliotek, ł  
Pragnie ona mieć w  nich książki ła­
twe do czytania, odzwierciadlaj ące 
życie rolnika i młodzieży ludowej, 
zdobywającej obecnie awans spo­
łeczny. Chce także poznawać warun 

[ jej życia w  miastach oraz oddzia 
■ ływanig na jej umysły miejskiego 
| środowiska.
I Lud bowiem, żyje nadzieją, że je 
go młodzież, po zdobyciu wiedzy

i  Jelenia Góra,' w  styczniu,
f  T  A K  nazwać wybuchy entuzjaz­

mu, które wsiąkają w  mgłę 
f  I  codzienności? Jaką nazwą o-
1, J  kreślić gorączkowe wysiłki,
J(które tak łatwo obezwładnia senna 
(i atmosfera wygody i  bohaterskie
(I porywy, po których następuje znu­

żenie i zniechęcenie?
Czy nie jest to przypadkiem sło­

miany ogień?
* • •

Niech wybaczą mi jeleniogórzanie, 
te uwagi dedykuję ich właśnie 

miastu. Rozmawialiśmy na ten te­
mat z pewnym szacownym obywa­
telem:

—  Cóż robić? 6 rak nam wytrwa 
łości! —  taka była ostateczna kon­
kluzja, oznaczająca całkowite pogo­
dzenie się z losem.
Tymczasem Jelenia Góra wygarnia 

ostatnie grosze z kabzy i  z lę­
kiem patrzy w  przyszłość. Mimo 
wielu projektów, nie tak łatwo jest 
przywrócić miastu charakter ośrod~ 
ka klimatyczno -  turystycznego. Nifc 
tak łatwo jest odrobić dotychczaso­
we zaniedbania.

Zresztą Jelenia Góra miała zaw­
sze Charakter miejscowości przelo­
towej, punktu rozdzielczego tury­
stów 1 kuracjuszy, zdążających do 
jednej z licznych, atrakcyjnych miej 
scowości tego rejonu.

W ystaw a  
prac malarskich
Stanisława D rozda

Społeczne oblicze powojennych 
wczasowiczów zmieniło się. Po zdro 
wie i  odpoczynek przyjeżdżają 
głównie ludzie, którzy dobrze znają 
wartość pieniądza, bo ciężko nań 
pracują.

A  przecież zawartość ich portfeli 
mogłaby zasilić finanse miasta, gdy 
by... była okazja do wydania pienię 
dzy. Wielu z tych ludzi zatrzymało 
by się chętnie w  mieście na cały 
dzień, gdyby... było po co.

Żeby obejrzeć pobieżnie miasto, 
starczy czas od pociągu do pociągu, 
(zresztą spróbuj się turysto czegoś 
dowiedzieć, zasięgnąć rady!..). Co ro 
bić dalej, jaką atrakcję może dać 
miasto głodnemu wrażeń przejezdne 
mu? —  pytają się często podróżni. 
Do tej pory bez odpowiedzi.

Przechodziliśmy ostatnio ulicami 
miasta w towarzystwie optymistów, 
czyli ludzi z nartami. Na zboczach 
Karpacza czy Poręby robią oni na- 
pewno użytek z desek i nie żałują 
zabrania kłopotliwego bagażu. W 
Jeleniej Górzo usłyszeli tyle ironicz 
nych uwag na temat braku śniegu, 
że przejmowało ich to zdumieniem 
skąd ta niechęć i zjadliwość?
Wielu obywateli spod znaku jelenia 

opanowała dziwna ospałość. Cichy 
podziw wzbudza cudzy wysiłek, na 
własny jednak trudno się zdobyć.

woleniem ogląda wewnętrzną, świe­
żo ukończoną ścianę z dużych, spe­
cjalnych p ły t

—  Jak się to panu kalkuluje za­
robkowo?

—  A  no, mając stawkę 68 zł za 
godzinę, zarobiłbym 3.000 zł tygod­
niowo. Robiąc za dwóch, zarobiłem 
podwójnie, 6.000 za tydzień. Mam 
dla kogo pracować. W  Ostrowiu 
Wielkopolskim mam żonę £ dwoje 
dzieci

MISTRZ W AGI CIĘŻKIEJ 
I... HYDRAULIK I

Schodzimy z  kierownikiem p. To­
masze wic zem do suteren, obejrzeć 
urządzenia higieniczne i sanitarne 
dla przyszłych pracowników dru- 

l karni: łazienki, szatnie i natryski. 
[Rzędy podwójnych kranów na zim 
I ną 1 ciepłą wodę, białe umywalnie. 
| Właśnie układa się rury odpływowe 
f w  wykutych w  podłodze wgłębie­
niach w  łazience kobiecej. Pochyło 
fny nad robotą monter wodociągo- 
i wy wstaje i widzę przed sobą ogrom 
Jną postać nie byle kogo, bo... ml- 
łsirza zapaśniczego wagi ciężkiej Doi. 
i Śląska w  1948 r. p. Teodora Kry- 
I sm ais ki ego.
> —  Mistrzu, to pan jest również 
| majstrem od hydrauliki? —  zapytu 
r ję zdumiona.
! —  Tak, to jest mój właściwy za- 
fwód.
I P. Aleksander Kokot ma tu wraz 
I z 8-miu szklarzami też swą piękną 
} kartę w  wyścigu pracy. Przed otwar 
Iciem W. Z. O. w  5-ciu oszklili 
) błyskawicznie cały ogromny front 
gmachu, który wraz z wnętrzem po­

chłonął 1.600 mtr. kwadr, szkła; 
.stąd jego nazwa —  „szklany dom**.
I 8 kobiet uwija się wśród dolnych 
»sal przy robotach porządkowych.
I Kieruje nimi p. Sabina Goliasz,
I młoda, przystojna warszawianka, 
'wyglądająca dziewczęco -  szczupło 
'w  swym roboczym kombinezonie.

—  Wykończylibyśmy może szyb­
c ie j ten gmach — wyjaśnia inżynier 
iZ Wrocławskiej Dyrekcji Odbudowy, 
i— ale obecnie wysuwają się na 
pierwszy plan prace „akcji R “ 
(mieszkań robotniczych), a tamte 
roboty są pilniejsze. Tu najtrudniej 
sze już jest zrobione i  na 20 stycz 
nia wszystko będzie gotowe, bo na­
si robotnicy nie zawodzą I MJS.
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O nieudałej próbie „Dni Karkono 
szy“  opowiadał mi, oskarżając pate 
tycznie wiele czynników, fryzjer w  
czasie golenia. Sam, niestety, był 
nieogolony.

A  sprawa reklamy? Od dłuższego 
czasu cicho na tym;odcinku. Od cza 
su do czasu tylko w dalekiej od nas 
prasie napisze ktoś, że „Śnieżka 
króluje nad okolicą*' lub o „Jeleniej 
Górze —  perle Karkonoszy**, bo 
gatunek „odkrywców Ameryki" jest 
nieśmiertelny.

Samo jednak miasto, najbardziej 
chyba zainteresowane w  ożywieniu 
sezonu, milczy uporczywie.

Jedną z głównych przyczyn do tych 
czasowej popularności stolicy Kar­
konoszy była, mówmy szczerze, jej 
nowość.

Moda na Jelenią Górę zaczyna jed 
nak zanikać. Zakopane i Krynica 
zaczynają upominać się o swoje pra 
wa Zabierają nam nie tylko orga­
nizatorów ruchu turystycznego i le­
karzy; wypierają nas także z kalen 
darza imprez. Jelenia Góra traci z 
każdym dniem swoich wielbicieli.

A  przecież Karkonosze nadal upa­
jają pięknymi widokami. Cudne 
powietrze i wody lecznicze nadal 
stawiają na nogi chorych.

Więc nie załamujmy jeszcze rąk i 
nie popadajmy od razu w  rezygnację.

W  Jeleniej Górze może jeszcze 
trwać przez całą zimę święto gór. 
Wielu wiernych im  miłośników mo 
że jeszcze przyjechać, by pokłonić 
się Karkonoszom, (kol.).

W Warszawie została otwarta wy 
sta.wa zbiorowe prac malarstwa i ry 
sunków Stanisława Marka Drozda. 
Wystawa zawiera dorobek artystycz- 

*  okresu ostatnich S-rih la/t; w-cze 
sąiejsze prace artysty uległy zniszczę 
®>u podczas daiałań wojennych. W 
, nowy oh obrazach Stanisława Drozda 
PÓawia się jako temat rbotnńik i  ie- 
•Bo ©raca.



Jeszcze o tramwajach
Ostatnio bardzo modne są nasze 

tramwaje. Na każdym kroku sły­
szeć można dyskusje w  związku ze 
zmianą taryfy, narzekania, że nie 
ma zniżek w  autobusach i t.p.

Korzystam więc z tej mody i prag 
nę również poświęcić parę słów 
tramwajom. Właściwie powtórzę 
jeszcze raz to, o czym już pisano co 
najmniej setki razy — bezskutecz­
nie.

Nasze tramwaje są brudne. Tro­
chę w  tym winy samego kierownic­
twa, jednak w  99 prot. winni są 
temu pasażerowie. Przeciętny wóz 
tramwajowy już we wczesnych go­
dzinach popołudniowych przedsta­
wia się jak jedna wielka śmieciarw 
ka. Podłoga zasłana biletami tram­
wajowymi, resztkami jedzenia, ław­
ki częstokroć powalane, szyby, 
zwłaszcza gdy są zamglone, poryso­
wane palcami. N ie brak tu i ów­
dzie napisów ołówkiem, nie zawsze 
budujących. Winą kierownictwa
jest, że nie pomyślało dotychczas o 
jakichś skrzynkach na zużyte bile­
ty. Może wówczas publiczność przy 
zwyczaiłaby się trochę do porządku.

Obsługa w tramwajach jest zbyt 
tolerancyjna. Wywieszone w wo­
zach przepisy wyraźnie mówią np. 
że pijanym, nie wolno korzystać z 
tramwajów. Jakkolwiek jeżdżę od 
3 lat wrocławskimi tramwajami, nie 
zdarzyło mi się widzieć, ażeby kon­
duktor usunął z wozu „zalanego w  
pestkę”  pasażera. Natomiast kilka­
krotnie obserwowałem, jak dobrze 
się bawił kawałami pijanego gościa, 
kawałami, które dla otoczenia by­
najmniej nie były zabawne.

Również za mało uwagi zwraca ob 
sługa. tramwajowa na przepisy o 
wsiadaniu i wysiadaniu, zwłaszcza 
w  przyczepkach. Trochę więcej e- 
nergii ze strony konduktorów, a na 
pewno publiczność szybciej nauczy­
łaby się przestrzegania obowiązują­
cych przepisów.

Energię tę należało by stosować już 
obecnie i kto wie, czy pod koniec 
roku nie zanotowalibyśmy pięknych 
sukcesów w  wychowaniu naszej 
tramwajowej publiczności. TUW ICZ

J a k  p r a c u j ą  1 3 4  s k l e p y
P o w s z e c h n e j  S p ó ł d z i e l n i ?

Reorpnizacin stołówek w zakładach pracy
Hasło Powszechnej Spółdzielni 

Spożywców: „Wyjść z towarem do 
jafc najszerszych mas" —  jest reali­
zowane konsekwentnie.

Niebieski napis na białym tle 
Sklep Powszechnej Spółdzielni" — 

coraz częściej można spotkać na u- 
licach naszego miasta. Z  28 skle­
pów w ' styczniu 1948 r., liczba ich 
podniosła się do 134.

134 placówki zorganizowanej i 
rzetelnej sprzedaży —  to dużo. We-, 
dluig założenia sklepy .te powinny 
pracować wzorowo. Czy pracują? 
Trudno wydać sąd na podstawie 
jednej czy dwóch obserwacji. Do­
brze by było. aby rzeczowe *1 słu­
szne spostrzeżenia co do pracy skle­
pów spółdzielczych nadsyłali nam 
Czytelnicy. Dyrekcja Spółdzielni 
na pewno chętnie skorzysta ze słusz 
nych uwag. W ten sposób społeczeń­
stwo samo weźmie udział w  ulep­
szaniu swych punktów zakupu.

Oprócz sklepów spożywczych, 
spółdzielnia posiada Dom Towaro­
w y w  Rynku, 17 sklepów masars­
kich, 2 tekstylne, 1 mleczarski, pie­
karnię, zakłady masarskie, 2 roz­
lewnie piwa i wód gazowych, roz­
lewnię octu [ .oleju. Wszystkie, pro­
wadzone dotychczas, przez Spółdziel­
nię sklepy monopolowe, zostaną 
zlikwidowane, a na ich miejsce pow 
staną sklepy spożywcze.

Powszechna Spółdzielnia przepro­
wadza obecn'e dwie wielkie akcje— 
akcję stołówek i akcję gospód spół­
dzielczych. Zgodnie z  rozporządzę 
niem władz, wszystkie stołówki przy

zakładach pracy przejdą pod nad­
zór Powszechnej Spółdzielni., W 
związku z  tym przedstawiciele Pow 
s»echnej Spółdzielni omawiają w  za­
kładach pracy nowe warunki dzia­
łalności stołówek.

W Pafawagu ustalono, że obiad— 
laki z prawdziwego zdarzenia —  
kosztować będzie 60 zł. Cena ta zo­
stanie przypuszczalnie zatwierdzona 
jako obowiązująca i dla innych za­
kładów. Po przejęciu stołówek w  
większych zakładach, w  dalszej ko­
lejności będą przejmowane stołówki 
zakładów mniejszych. Zmiana ta 
wyjdzie na pewno na dobre światu 
pracy, albowiem znając Powszech­

na. Spółdzielnię, nie wątpimy, że po­
stara się, aby obiady były pełnowar­
tościowe.

Drugie zagadnienie to akcja go­
spód spółdzielczych. Chwilowo po­
siadamy we Wrocławiu jedną taką 
gospodę przy ul. Włodkowica. 
Druga pewsante po ukończeniu re­
montu w  cawnym hotelu Krakow­
skim. Gospooy te nastawione są 
przede wwjstkim  na obsłużenie 
świata pracy. Wydawać będą obia­
dy popularne, klubowe i cczywiście 
wszelkie inne dania restauracyjne.

W ciągu bieżącego roku ilość go­
spód odpow;ednio się zwiększy.

(Jur.)

2.500 dzieci „Pafawagowców" i SP
rad u fe  się p o d a rk a m i

h o ia m ik  wrocławski
100 przotłowońków pracy — me­

chaników — zostanie wycofanych z 
fabryk dolnośląskich, ponieważ izaj- 
mą oni kierownicze stanowiska w o- 
środkach maszynowych, które odczu­
wają obecnie brak fachowej obsługi 
i kierownictwa. Akcgą kieruje oddział 
Centrali Rolniczej we Wrocławiu w 
porozumieniu z KW PZPR i OKZZ.

Z inicjatywy KW PZPR odbędzie 
się dziś o godz. 14-tej w lokalu WK 
konferencja gospodarcza przewodni­
czący oh zarządów i rad nadzorczych 
dolnośląskich spółdzielni spożywców. 
Omawiany będzie dorobek spółdziel­
czości w roku 1948 i plan pracy na 
róik 1949.
Zebranje miesięczne kola Wrocław 
Śródmieście P. Zw. Zach. odbędzie 
lię do. 9 bm. o godz. 164ej w świetli 
cy PŻZ przy ul. ks. Piotra Skargi 
2l. Obecność członków obowiązkowa.

Prezydium WRN zwraca uwagę na 
ogłoszone w Dzienniku Ustaw RP 
nr. 53 poz. 422 z do. 18 listopada 
rozporządzenie Ministra Pracy i Ó- 
pieki Społecznej w sprawie zasiłków 

.‘ i pomocy dla osób pozostałych po u- 
czestnikach ruohu podziemnego i par 
* tyzanckiego. poległych w. walce o 
wyzwolenie Polski spod najazdu hitlę 
rowskiego.
, Zebranie prezesów i sekretarzy kół 
TPPR odbędzie się dn. 9 bm. o godz. 
11-tej w sali posiedzeń MRN (Su­
kiennice),

„Jedyną możliwością unormowania 
i uzdrowienia stosunków panujących 
w szpitalu SS Urszulanek na Karło­
wicach jest całkowite jego usunięcie 

, spod wpływu sióstr zakonnych*1. Te- 
■go rodzaju stwierdzenie złożyła dr. 
Zofia Połońska, dyrektor tego szpita­
la, w liście skierowanym do Okręgo­
wej Izby Lekarskiej we Wrocławiu.

120 tys. blankietów kart tramwa­
jowych wypożyczyły wrocławskie 
tramwaje z dyrekcji warszawskiej, 
ponieważ nie Zdecydowały jeszcze, 
jakiego typu karty zastosują u siebie, 
a wyłoniła się konieczność wprowa­
dzenia nowych kart tramwajowych.

Skup złomu na terenie całego mia­
sta przeprowadzać będzie obecnie 
Samodzielny Oddział Odgruzowywa­
nia Miasta przy Resorcie Technicz­
nym.

Zebranje członków zarządu Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzętami od­
będzie się. do. 11.1. br. o godz. 17.80 
w  lokalu Towarzystwa przy ul, Kot­
larskiej 29.

Przypominamy, że z dniem 12 bm. 
roeowozyneją się w lokalu PCK  (ul.

Mikołaja) dodatkowe szczepienia daie 
ci szczepionką BCG. W dniach 12—15 
i 10 stycznia br. szczepione będą 
dzieci, których nazwiska zaczynają 
się na litery od A do F.

Do 1000 informacji dziennie o adre 
sach wrocławian udziela Miejskie 
Biuro Ewidencji Ludności.

Urząd Stanu Cywilnego w Zarzą­
dzie Miejskim dzieli się na następu­
jące referaty: urodzeń, małżeństw? 
agonów, ogólny i archiwum.

Obszerną świetlicę „Pafawagu" w 
j której zazwyczaj odbywają się poważ 
ne obrady, wypełnili wczoraj nieco­
dzienni goście. Zemiast oyfr i  facho­
wych terminów, na sali rozlegał się 
śmiech 4 pisk najmłodszych obywate 
li Wrocławia — dzieci pracowników 
Pafawagu. Wczorajsza uroczystość 
gwiazdkowa, poświęcona była dzie­
ciom.

W Pafawagu organizacją imprezy 
zajął się Wydział Socjalny z ob. Sie 
mianową na czele.

W wygłoszonym przemówieniu ob. 
Sieńko podkreślił, że rząd kładzie 
wielki nacisk na problemy wychowa 
nia i oipieikę nad dzieckiem polskim. 
Dzieoi —  to kontynuatorzy wielkich 
zadań swych ojców.

Dlatego opieka nad dzieckiem i je­
go wychowaniem, leży w interesie ca 
lego narodu.

Ze specjalnym naciskiem oświad­
czył ob. Sieńko, że wszystkie dzieci 
•krajów demokracji ludowej, ze Zwią 
zkiem Radzieckim na czele, traktowa 
ne są jednakowo i wychowywane w 
duchu międzynarodowej solidarności.

W ramach uroczystośoi 16-td osobo 
wy zespół teatru Młodego Widza wy 
stawił sztukę dla dzieci pt. „Czerwo 
ny Kapturek1*. Widzowie w wieku do

M gła  i go ło ledź
Od ikiliku dni termometr w naszym 

mieście nie schodzi poniżej zera. a 
temperatura w ciągu dnia dochodzi 
nawet do 8 stopni Ć., by wieczorem 
opaść w okolice zera.

Wczoraj zanotowaliśmy rankiem 
dość silny przymrozek, w oiągu dnia 
jednak gwałftownie się ociepliło, co 
spowodowało w całym mieście gęstą 
mgłę. Zwłaszcza na peryferiach mia 
sta mgła była tak silna, że utrudnią 
la nawet komunikację tramwajową i 
samochodową.

Chodniki i  jezdnie zamieniły się w 
ślizgawki. Wprawdzie widok przechod 
niów, wyczyniających ekwilibfystyoz 
ne wyczyny był dość śmieszny, nie 
mniej konieczne jest, ażeby w takich 
wypadkach dozorcy lub użybkownicy 
domów wysypywali swój odcinek 
chodnika przynajmniej popiołem, 
gdyż o wypedek złamania nogi czy rę 
ki nie trudno.

W godzinach wieczornych tempera 
tura utrzymywała się w okolicy 2 
stopni powyżej zera.

£  stall f«ydowe/
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Ładny pomocnik
Wkrótce Sąd Okręgowy we Wrock* 

wiu rozpatrywać będzie sprawę Eri­
ka Ruska, oskarżonego o defraudację 
18 tys. zł. Rusek zatrudniowy był ja 
•ko pomocnik administratora Zarządu 
Nieruchomości Miejskich.

Pobrał on od dozorców rejonu 
14-go zupełnie bezprawnie należność 
!z& wodę, komorne i inne świadcze­
nia. Zebraną sumę przywłaszczył so­
bie.

Gdy machinacje wyszły na jaw, Ru 
sek nie zjawił się więcej do pracy, 
ukrywając się. Wkrótce jednak MO. 
odnalazła go i obecnie odpowiadać bę 
dzie przed sądem za awoje przewinie 
nia.

Usiłowała
przekupić u rzędn ika
' Nie przysporzyła 'sławy swemu 

przedsiębiorstwu właścicielka restau­
racji ^Europęjiskieji", która wkrióbcę 
odpowiadać będzie przed- Sądem Okrę 
gowym za nadmierne pobieranie cen, 
nieujewnianie cen sprzedaży arty­
kułów, brak rachunków, a oo naiważ 
niejsze — za usiłowanie przekupie­
nia członka komisji społecznej kon­
troli cen przy MRN.

Gdy przewinienia jej wyszły na 
w, usiłowała wręczyć członkowi tej 

komisji łapówkę w wysokości 5.000 
zł., domagając się, by zniszczył pro­
tokół kontroli.

12 lait z wielkim ' zainteresowaniem 
obserwowali przebieg przedstawienia, 
nagradzając je rzęsistymi oklaska­
mi.

Po przedstawieniu nastąpił emocjońu 
jący moment wkroczenia „wiekowe­
go dziadka z długą brodą", uginają­
cego się pod worem podarków. Oko 
ło 2500 dzieci otrzymało z jego rąk 
podarki w postaci zabawek i słody­
czy.

Podobna uroczystość odbyła się w 
Wioj. Komendzie Służby Polsce. Or­
ganizowało ją tam Kolo Ligi Kobiet 
i Koło ZMP.

Po rozdaniu podarków dzieci w to­
warzystwie rodziców zjadły śniada­
nie, po którym nastąpiły deklamacje.

Należy podkreślać, że tak w Paia- 
wagiu, jak j w S. P. zauważyliśmy, 
•iż przybyłe dizieci są pełne wigoru 1 
zdrowia. Świadczyły o tym dźwięcz­
ny ich śmiech i pucułowate buzie.

Ofiary ślizgawicy
Jeszcze nie zdążyliśmy skończyć no­

tatki o gołoledzi, a już Pogotowie za­
wiadomiło nas, że 52-letnia Stanisła­
wa Baryńska, zamieszkała przy ul. 
Nowowiejskiej pośliznęła się i  pada­
jąc złamała rękę. Lekarz Pogotowia 
po udzieleniu' pierwszej pomocy od­
wiózł ją do szpitala PCK.

Gołoledź jest groźna nie tylko dla 
pieszych. W rozmowach z szoferami 
wrocławskich taksówek dowiaduje­
my się, że jazda wymaga obecnie o- 
grominej uwagi i  ostrożności. Szyb­
kość jazdy w mieście, wskutek tego 
wybitnie zmalała.. Mimo to Mika sa­
mochodów uległo uszkodzeniom, na 
szczęście bez groźnych skutków.

Wczoraj zaobserwowaliśmy, jak pe­
wien mężczyzna wioząc na rowerze 
małe dziecko, upadł skutkiem ślizga­
wicy na zakręcie. Na szczęście ani 
emu, ani dziecku nic się nie stało. 

W każdym razie, branie małych dzie- 
p od czas gołoledizi na rower jest 

wysoce lekkomyślne.

Teatru
T E A T R  W IE L K I ,  d z iś  o  god z. 18-teJ 

„ L e w  n a  p la cu ".

T E A T R  P O P U L A R N Y ,  d z iś  o  god z.
19-tej „ T l i  m ó w i T a jm y r " .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A , u l. R zeźn i­
cza  12. d z iś  o  god z. 19-tej „M u zy k a  na 
u licy*1.

Teatr Lodowy „Energetyk" 
Łowiecka 25

o p e r e t h a

„BAJADERA”
D la  św ia ta  p racy , w o jsk a , s tuden tów  

za okazan iem  le g itym a c ji 

50% ZN IŻK I 
P rzed sp rzed aż  w  P .D .T . od  god z. 10. 

i w  k as ie  teatru  od  god z. 16. 
P oczą tek  o  god z. 19,15. K-41

T E A T R  „ E N E R G E T Y K " ,  j l .  Ł o w ieck a  
n r  25 —  dziś 1 ju tro  o  god z. 19,15 „B a -  
ja d e ra ",..o p e re tk a .

F O T O P L A S T 1 K O N ,  u l. Gen. Ś w ierc zew ­
sk iego  20 w y św ie tla  cod zien n ie  od  go ­
d z in y  9—21 „ P r a g a  —  N o rym b erga  
Czeska**

Kina
„ Ś L Ą S K "  —  u l. G en . Ś w ierc zew sk iego  

67, „C ygań sk a  Miłość** (am er.), w  d n ie  
pow sz. god z . 12.45, 15.15, 17 4 5  i 20.15, W 
n led z. od  god z. 10.15, d o zw o lo n y  o d  la t  
ie -tu .

„ S C A L A "  —  u l. M ik o ła ja  37. „K raka tit**  
(czesk i), w  dn. pow sz. god z . 14, 16, 18 
i  20, w  n led z. od  god z. 12, d ozw o lo n y  
od  la t  18.

„ W A R S Z A W A “  —  u l. F re d ry  16 „H a r ry  
S m ith  o d k ryw a  A m erykę** (radz.), w  
dn. pow sz. god z. 14, 16, 18 1 20, w  
n led z. od  god z. 12. D o zw o lo n y  od  la t  
14-tu.

„ P O L O N IA "  —  u l. Ż erom sk iego  53, „ L e k ­
kom yśln a  siostra** (am er.), w  dn ie . 
p ow sz. god z. 15.30, 17.45 1 20. W  n ied z . 
od  godz. i3.15.

,P IO N IE R "  —  u l. S talina 71, „P r z y g o d y  
Nasredlna** (radz.), w  dn. pow sz. o 
godz. 15 1 17, w  n led z. od  god z. 13, 
d ozw o lo n y  od  la t  8. O  godz. 19.20 !  21 
P ro gram  A ktu a lności.

,T Ę C Z A "  —  u l. K ośc iu szk i 177 —  „D u ­
s ze  Czarnych** (rad z.), w  dn. pow sz. 
godz. 16, 18 i 20, w  n ied z. od  godz. 14, 
d o zw o lo n y  od  la t  8.

,FA M A "  —  P s ie  P o le  —  „B a ry le c z k a "—  
(fra n c .) w  dn. powsz.* god z. 19. W  n iedz. 
o  god z. 15.30, 17.45 i 20, czyn n e  w  p ią t­
k i, s ob o ty  n ied z ie le ; d o zw o lo n y  od 
la t  18.

Nocne dgiurp aptek
P o d  „ G w ia z d ą " —  S ta lina  87, 

„ M ik o ła ja "  —  M ik o ła ja  46,

M „ S ło ń c e m "  —  T ra u gu tta  121,

„N o w a  A p te k a "  —  P iastow ska 36.

Podziękowanie
W. P. Dr. Kaweckiemu Andrze 

jowi —  lekarzowi oddz. ginekolo 
gicznego Szpitala S.S. Elżbieta­
nek we Wrocławiu, serdeczne 
podziękowania za troskliwą i 
bezinteresowną opiekę składają 
51 Moralewiczowie

Dlaczego gaśnie światło?
Domorośli elektrycy pozbawiają cale ulice prądu

Sta le  n a p ły w a ją  d o  r ed a k c ji lis ty , do 
noszące o b ra ku  prądu  w  kam ien icach . 
D y rek c ja  E lek tro w n i ju ż  w y jaśn ia ła , że 
oszczędnościow ego w y łączan ia  p rądu 
dotych czas  n ie  stosow ała. J eże li są w y ­
łączen ia  —  to spow odow an e  uszkodze­
n iem  Unii. -. uszkodzen ia  p ow s ta ją  po 
części w sku tek  n ieśw iadom ość ’, od b io r ­
ców . Z osta ło  to  ju ż  w ie lo k ro tn ie  sp raw  
dzone.

N ie  b ędz iem y d z is ia j m ó w ili o  nadu ­
życ iach , —  je s t to spraw a soMdarności 
m ieszkań ców . Są je s zcze  inn e p ow o d y  
uszkodzeń  na lin ii.  P rz ed e  w szys tk im  
zb y t  dużo m a m y  dom orosłych  e le k t ry ­
k ów . T a k i gość, gd y  zep su je  s ię  w  k a ­
m ien icy  św ia tło , ch w y ta  k aw a ł d ru tu  że 
la zn ego  i... r ep e ru je  b ezp ieczn ik i. G dy  
św ia tło  zab łyśn ie , cała k am ien ica  głośno 
w y ra ża  s w ó j zach w yt i składa p od z ięk o ­
w an ie .

—  E, zostaw cie , to  dla m n ie  głupstw o, 
n ie  ta k ie  r z e c z y  s ię  rob iło . Pam iętam , 
n a w a lił k ie d y ś  m oto r... —  I  tu ta j dorao 
ro s ły  e le k try k  zaczyna op o w iad ać  o 
sw oich  sukcesach na p o lu  u ja rzm ian ia  
p rądu . A  sław a je g o  w y c h o d z i aż n a  
u lic ę  do sąsiedn ich kam ien ic , do sk le ­

p ik ó w  i  g d y  ty lk o  coś s ię  gd z ieś  zep su je  
— to  ty lk o  je g o  w zyw a ją .

A  tym czasem  co s ię  d z ie je?

Jak sam a n azw a  w skazu je , b e zp iec z ­
n ik  je s t  p o  to , ż eb y  zabezp iecza ł. G d y  
zak o rk u jem y  np. b ezp iec zn ik  w  m aszy­
n ie  p a ro w e j w ó w czas  m aszyn a w y la ­
tu je  w  p ow ie trze .

T ak .sa m o  je s t p r z y  p rądz ie . K a żd y  b e z  
p ie czn ik  ob lic zo n y  Jest na pew n ą  ilość 
am perów . G d y  o b c ią żen ie  je s t  w ięk sze , 
b ezp iec zn ik  w ysk a k u je . W  tak ich  w y ­
padkach  n a le ż y  szukać p rz yc zy n  p rz e ­
c iążen ia  (m asayn k l e lek try czn e , p ie c y ­
k i  ltd .) Są jed n ak  w ypad lći, g d y  p rz e ­
c ią żen ie  w y n ik a  z  u szkodzeń  In s ta lac ji 
e lek tryczn ych , i  w te d y  n a leży  u szkodze­
n ie  zn a leźć  1 usunąć. M o że  gdz ieś  Izo ­
la c ja  „ p r z e b i ja ć "  1 p rą d  „u c ie k a " .  D o ­
kąd?  D o  ziem i. P o p r z e z  m ur. Z n an e  są 
w yp a d k i, że  gd y  d eszcze  pada, to  ściany 
e lek try zu ją .

W  p odobn ych  w ypadka ch  n ie  w ystar-J  
c z y  „n a p ra w ić "*  b ezp iec zn ik , a lbow iem  
cała sk rzyn ka  b ezp ieczn ik ow a , p rz ew o ­
d y  1 Izo la c ja  pod  w p ływ em  nadm iern e­
g o  obc iążen ia  g rz e ją  s ię  i  m ogą  sp ow o­
d ow a ć  pożar.

W  w ypadku , g d y  insta lac ja  Atomowa

w y tr zym u je  n adm iern e  obc iążen ie , n l «  
w y tr z y m u je  go  k ab e l z iem n y  i p ow s ta je  
uszkodzen ie, w y m a ga ją c e  co  n a jm n ie j 
ty go d n io w ego  w y łączen ia  prądu  na ca ­
łe j  u licy . I  tu ta j le ż y  cała ta jem n ica  
w y łączan ia  ' prądu .

M ieszkań cy  kam ien ic  w e  w łasnym  in -  < 
te res ie  n ie  p ow in n i dopuszczać d o  in - i 
s ta lac ji e lek try c zn y ch  d om oros łych  e - | 
lek try k ó w . T y m  b a rd z ie j, że op ró c z  te - I  
go , naraża ją  s ię  na k oszty  n a p raw y  In -1  
s ta la c ji, n a raża ją  n a praw ia ją cego  n a  ka- 
le c tw o , a n a w e t śm ierć.

P rzypu śćm y, ż e  św ia tło  zgaśn ie  w sku ­
tek  zw a re la  fa z  (p rąd  zm ien n y ) c z y  b le 
gu n ów  (p rąd  s ta ły ). P rz ych o d z i tak i 
pan 1 w k ręca  b ezp ieczn ik  „n a p ra w io n y "  
d ru tem  że la zn ym . P r z y  p e łn ym  zw arc iu  
1 gru b ym  d ru c ie  nastąpi tak  potężn a 
eksp lozja , że  p op a rzy  n ie  ty lk o  w k rę ­
ca ją cego  b ezp ieczn ik , ale 1 tego, k tó ry  
m u p rzyśw ieca  św ieczką . N o to w an e  b y ­
ły  w  podobn ych  w ypadka ch  p oparze­
n ia  trzec ieg o  stopnia, a m o ż liw e  jest 
n a w e t porażen ie  prądem .

M n ie j w ię c  in terw en c ji dom orosłych  
m onterów , a na p ew n o  b ęd z ie  te ż  m n ie j 
n arzekań  na b rak  prądu.

J. G i<bocM
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Skład Filatelistyczny „FORTUNA** 
Wrocław, Rynek 46. K-40

CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Wyodrębnione

BIURO S P R Z E D A Ż Y
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

W A R S Z A W A ,  u l*  K a ł u s z y ń s k a  4 , t c l .  4 5 -0 5 , 4 0 *0 6

prowadzi na prawach wyłączności 
sprzedaż następujących artykułów 

elek trotechn icznych  :
APARATURA ROZDZIELCZA i zabezpieczająca wysokiego na­

pięcia. •

TRANSFORMATORY POM I AROWE,

URZĄDZENIA TERMOTEC h NICZNE,

A PARATY ELEKTROMBD YCZNE,

APARATURA teatralna i kinowa,

WYPOSAŻENIA ELEKTRYCZNE dźwigów, suwnic, żuraw*, 

URZĄDZENIA dla trakcji elektrycznej, - 

ZEGARY i  przekaźniki, elektryczne, "  -

ELEKTRYCZNE przyrządy pomiarowe ł  liczniki.

Zapytania i zam ówienia k ierować pod po wyż* 
szym adresem*

Szczegółowe informacje i porady techniczne na żądanie.
K-7372

m

C e n t r a l n y  Z a r z ą d  
Energetyki

podaje do ogólnej wiadomości,
że na podstawie zarząd zeniaMi niśtra Przemysłu 1 Handlu 2 dnia 
20 grudnia 1948 r. obowiązują od dnia 1 stycznia 1940 r. nowe

TARYFY ELEKTRYCZNE
I. d la  g o s p o d a r s tw  d o m o w y c h *

X> miesięczna opłata stała 
2) opłata za energią elektr.
II. dla lokali nlemiewkaloychi
1) miesięczna opłata manipulacyjna (stała) 100 zł.
2) opłata za energią elektr ,j
a) dla Instytucji, urzędów, przedsię­

biorstw państwowych, samorządom
wych, sonf^znych itp. 15 U. za kllowatogodzlną

b) dla prywatnych; biur, warsztatów, 
sklepów itp. 80 zł. za kilowatogodzln®

Ul. ryczałtowa — obliczona według powyższych cen*
IV. dla oświetlenia nllet

20 zł. od izby
10 aŁ za kiiowatogo&int

6,50 zj. ze kilowatogociziną 
10 zł. za kllowatogodzlti*

15 zL od hektara,
15 zi. za ktlowatogodzm^.

a) bez wymiany żarówelę
b) z wymianą żarówek 
V. rolnicze:
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna opłata stara
2) opłata za energią elektr.
b) jednocz! óno\\ a:
1) miesięczna opłata manipulacyjna (stała) 100 zł.
2) opłata za energią elektr. 20 zł. za kllowatogodzkią

dla gospodarstw Indywidualnych 
15 zł. za kllowatogodziną 

dla gospodarstw państwowych, samo* 
rządowych 1 społecznych.

Vl drobnego przemysłu 1 rzemiosła (do 25 kW mocy 
rozrachunkowej);
a) dwuczłonowa*
1) miesięczną opłata stała 300 zł. od k iłowa ta.
2 *a energię elektr. 1 zł. za k iłowa togodz.
b) Jedhoczłonowa:
1) miesięczna opłata manipulacyjna (stała) 150 zł.
2t oplata za energię elektr. 13 zJ z* kdowatogoflzlin.

Opłaty dodatkowe (za przyłączeni* liczników, kontrole In* 
stalacji ilp.j,
sl Opłaty za przyłączenie, ponowo* prajrląołeol* lub o i l f  
pisanie llcttitka;
zą licznik jednofazowy 100 zł.
*a licznik trójfazowy bez tranaf. po­

miarowych 300 zł.
*a ^cznik z traosf pomiarowymi 

niskiego napięcia 1000 A
•a licznik trójfazowy wysokiego oa-

5000 d,
h) Opłata as trzy dobową prolongatę 

wyłączaj,! i ińmika przez montefaoO zL 
v .Opłaty /«, sprawdzanie instalacji na 

z5»>rinô * z obowiązującymi przepi­
sami:

oświetleniowej 100 zł,
S fiow . 300 -a,

Szraegółowe przepisy taryfowe w dyrefectfioh Zjoflflóóześ 
Enpraeiycznyg^, j zakładach elektrycznych.

R A D I O
8 S T Y C Z N IA  40. S O B O T A  

5,10 Sygn a ł 5,15 S treszczen ie  w ladom . 
por, 6,20 K on c. por. d la  św iata  p ra cy  
6,00 G lm n. por. 6,10 D zlen . por. 6,30 M uz, 
por. 6,50 P ro g ra m  dnia 7,00 W iadom . 
dzlen . port-^3,20 P rz eg lą d  p ra sy  atol.
7.25 M uz. por. 8,00 A u d . d la  w s i 8,10 
M uz. por. 8,30 „D z ie je  Jednego s tra jk u ", 
w spom nien ie  W andy W a s ilew sk ie j 0,65 
M uz. por. 9,30 L o k . p ro gram  dn ia  11,57 
Sygnał 1 h e jn a ł 12,04 W ladom . po j. 12,20 
K on c. so lis tów  12,46 A u d . d la w si 14,30 
Sport. 14,35 O brazk i z m łodość ! W ie l­
k ich  m uz. 14,50 W ladóm . w rocl.*  14,57 
In fo rm . R ad lo f. P rz ew ód . 15,00 In fo rm . 
P o lsk i P ld . 15,1.5 A k tu a lia  z  K a to w ic
15.25 „E k ra n y  W ro c ł."  15,30 „D z iad ek  
do o rze ch ó w ", aud., sł.-m uz. 16,00 Dzlen. 
popoł. 16,30 „N u d  w ie lk im  FergaAsk lm  
K an a łem 1', rep o rta ż dżw . 10,18 „ P r z y  so­
b oc ie  p o  ro b o c ie "  17,49 A u d , K om is ji

i Centr. z  w . Z aw . 18,oo L ek c ja  ję z . r  ós. 
i 18,19 „M e lo d ie  ta n ." 18,49 Aud . św le tll-  

cow a  10,00 A u d . lite r . 19,30 M uz. franc. 
i 20,00 D zlen . w iecz. 20,90 „o s ią g n ię c ia  
: rad i .  nauki h is to r ii" , pog. 2i,oo K on c. 
j K ra k . OrK. P .R . 21,49 „P o l it y k a " ,  f r a g ­

m en t p ow ieśc i „S ta re  1 N o w e "  22,oo 
„K a rn a w a ł rob o tn ic zy '4 23,00 Ost. w ia ­
dom . 23,10 d.c. K arn aw a łu  robotn lcz. 
0,60 P ro gra m  na ju tro  1,00 H ym n.

l i to  w j łn y m a ?
K to  w y trzym a , ab y  n ie  zagrać 1 n ie  

, w yp ró bo w a ć  sw ego szczęścia w o bec  fa k ­
tu, że  nowa 55-ta Lo ter ia  K lasow a  p rzy - 

: n ies ie  graczom  aż

16 wygranych po M I L I O N I E  
i  główną wygraną:

3 M I L I O N Y  Z Ł O T Y C H ! ?
A  będą to m ilio n y  inne n iż  d o tych ­

czas, bo pełne, n ie  p om n ie jszon e an i o  
jed en  grosz, g d y  do tychczas dostaw ało 
się  ty lk o  800 ty s ięcy  zam iast m iliona . 
T rzeb a  b ow iem  w ied zieć , że  20o/0-ow a  o- 
p lata od  w ygra n ych  na rzecz  Skarbu 
zosta je  zn iesiona, p oczyn a ją c  od 55-ej 
L o te r ii.

N a  poc ieszen ie  je s t  leszcze  31 w y g ra ­
n ych  p o  pół m iliona , 00 po 200 tys ięcy , 
221 po 100 ty s ięcy  1 m asa da lszych , a 
łączna k w ota  w ygra n ych  przek racza  
237 m ilio n ó w  zł.

I lo ść  losów  zm niejszona. C iągn le fiie  
i - e j  k la s y  —  19. I .  -  K  65

POSZUKUJE:
Sanatorium dziecięce f,$ziiroika* 

w Obornikach Śląskich
1) LEKABZA ORDYNATORA zaznajomionego z pediatrią,
2) LEKARZA ST. A SYSTE NTA  zaznaJomłonego z pediatrią,
3) LEKARZA DENTYSTĘ na dojazdy z 2 x tyg. z Wrocławia 

do Obornik,
4) KUCHARKĘ 1 zastępczynię kucharki.
5) WYCHOWAWCZYNIĘ - PREBLANKĘ.

Wynagrodzenie w-g okólnika Min. ^Zdrowia Nr 75/48.
68 *  DYREKCJA SANATORIUM

Z G U B IO N O  d ow ó d  osob isty  w y s ta w io ­
n y  Szczec in , k s iążeczkę w o jsk o w ą  w y ­
staw ioną N o w y  Sącz, 3 odcink i zam eldo­
w an ia  na nazw isko M ożdżeń  W ładysław , 
M arla, Zdz isław , W roc ław , K a ro la  M iar­
k i 12/10. 72

Z G U B IŁ E M  p o tw ierd zen ie  odb ioru  w y ­
dane p rz ez  Z w  Z aw . K u p ców  w e  W ro ­
cław iu  na nazw isko Stachurski K a z i­
m ie rz  K lec ln a  Ś w idn icka  63. Zn a lazcę  
bardzo p roszę  o  zw ro t za w yn a g rod ze ­
n iem . 8 74

Z G U B IO N O  2 Odcinki zam eldow an ia  na 
n azw isko Skórska Sabina i Bkórskl E d­
m und, u l. C. N o rw id a  N r. 94 m . 7. 70

Z G U B IO N O  dow ód  osob isty  1 odcinek  
zam eldow an ia  na nazw isko Budzińsk i 
Józef, K ozien ieo . 69

Z G U B IO N O  ks iążeczkę w o jsk o w ą  w y d a ­
ną p rz ez  R K U  W roc ław , odc in ek  za­
m eldow an ia  na nazw isko N l& bylskl P io tr  
zam ieszka ły  w ro e la w , K ośc iu szk i 120. 90

Z G U B IO N O  k a rtę  ew aku acy jn ą  1 od c i­
nek  zam eldow an ia  na nazw isko p ap ęr- 
n ik  N ina, W roc ław , u l. K ra szew sk iego  
N r. l i .  91

Z G U B IO N O  p o tw ierd zen ie  odb ioru  k on ­
ces ji h a n d low e j N r. 120610 w yd a n e  p rzez 
Z rzeszen ie  K u p có w  Polsk ich , W roc ław . 
M och n ie j Z ygm u n t. 95

S K R A D Z IO N O  książeczkę Z w iązku  Osad 
n lk ó w ' W o jsko w ych , zaśw iadczen ie  na 
m eda le  rosy jsk ie , rozk az  w y ja zd u  z  R o ­
s ji, o p in ię  z  w o jska , na nazw isko W o j­
n icz  S tanisław , S ied lęc ln  9, p ow ia t Je­
len ia  G óra. K-47

Sk r a d z i o n o  d ow o d y  osob iste : św ia ­
dectw o z w stęp n e j lic ea ln e j G im nazju m  
H an d low ego , od c in ek  zam eldow an ia . 
B ie l H e lena, m a j. Solna, pta G n lecho- 
w ice,- po w . W roc ław . 60

Z G U B IO N O  dn. 24.12.48 r. m e try k ę  i „za­
św iadczen ie  R K t r  w yd . w e  W roc ław iu  
1049 r. na nazw isko Ą rc lń sk i S tan M aw  
F e ł :k<ł, zam . W roc ław , u l. W id o k  0/3.

j S K R A D Z IO N O  le g itym a c ję  p ra cy  N r. 
i 1-91/48 U rzędu  w o je w ó d z k ie g o  W roc ław , 
I F ok ow a  M aria . 57

Zgromadzenie spólników spółki 
pod firmą:
„DOM HANDLOW Y .JEDNOSC" 
spółka z ograniczoną Odpowiedzial­
nością we Wrocławiu przy ul. Kot­
larskiej nr 30 uchwałą objętą pro­
tokół ?m notarialnym z dnia 30 grud 
nia 1048 r. nr rep. 5880/48 postano­
wiło roi:W.ązać Spółkę i zarządzić 
jej likwidację. Wzywa się wszyst­
kich wierzycieli, spółki aby na ręce 
lćkwdatorow pod dotychczasowym 
ad:esem spółki zgłosili swe wierzy­
telności w  c.ągu 3 miesięcy od daty 
trzeciego ogłoszenia 
10tt ZARZĄD

Z G U B IO N O : teczkę, k «lę£ ę  podatkow a 
| N r. 3 w ydan ą  p rz ez  I V  U rząd  Skarbo­

w y  na nazw isko S łon ickI Stanisław. 
W roc ław , u l. Spó łd zie lcza  42 m . 3. . 49

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn ą  R K U  na 
I nazw isko W ą s ik  F ran ciszek , 48

Z A G U B IO N O  k artę  R K U  —■ B ia ła  P o d ­
laska na n a zw isko  P rzesm yck i H en ryk , 
P ieszyce , u l. O sied le  N r. -18. K-59

U N IE W A Ż N IA M  sk radzion y  dow ód  oso* 
b lsty, le g itym a c ję  służbową, le g itym a ­
c ję  Z w . Zaw ., od c in ek  zam eldow an ia , 
p raw o  w łasności na m eb le , Św iadectw o 
szk o ły  pow szechn ej l  h a n d low e j, za­
św iadczen ia  z p row adzen ia  p rzedszko­
l i  na nazw isko S truk  H elena, od c in ek  
zam eldow an ia  na nazw isko D ąbrow sk i 
Janasz. , , K  60

Z A G U B IO N O  dow ód  osobisty, odc inek  
zam eldow an ia , k a rtę  R K U  Św idn ica  na 
n azw isko Su likow sk i Edm und, zam . N o *  
w lzna, pow . D zierżon iów . K-57

S K R A D Z IO N O  m etryk ę  urodzen ia , ka r­
tę re je s tracy jn ą  z  N iem ie c  w ydan ą  
P U R  Szczecin , le g itym a c ję  P P S  L ip ia ­
ny, odc in ek  zam eldow an ia  gm ina P szen ­
no —  n azw isko D udek  Leokad ia . K-59

Z G U B IO N O  w  pociągu  m e try k ę  urodzofr- 
n ia , zaśw iadczen ie  tym cza sow e tożsa­
m ości, odc in ek  zam eldow an ia  nazw isko 
P isarek  H elena, B ystrzyca  G órna, p ow - 
sw ld n ica . k -94

Z G U B IO N O  ks iążeczkę w o jsk o w ą  N r. 
0100430 R K U  R zeszów  nazw isko M ach 
Józef, Pszenno,- p ow . Św idn ica . K-53

S K R A D Z IO N O  kartę  tożsamości, le g it y ­
m a c ję  Z M P , św iad ec tw o  szkolne, k artę  
re je s tracy jn a  R K U  Św idn ica , odc in ek  
zam eldow an ia , św iadectw o  sanitarne, 
R o s tk o w ik l Tadeusz, Św idn ica , N ad ­
rzeczna 18. K-51

Z G U B IO N O  k artę  re je s tracy jn ą  R K U  
M ław a  na nazw isko K ru szew sk i W in ­
centy , Św idn ica , M en lcka 6. K-52

Z G U B IO N O , -, stałą le g it . P P R  N r. 272 
nazw isko S zym k ow iak  Edw ard , W ro c ­
ła w , s ro e ża  21/1. 67

D R O O E R Z Y S T K A  p oszu k u je  p racy , OSta 
teCznie Jako eksped ientka a lbo gospo­
dyn i. „O fe r ty  „S ło w o  P o ls k ie "  „D ro g e -  
rzy s tk a " . •

P O P R O W A D Z Ę  sam odzie ln ie  kartotekę. 
Z g łoszen ia  do „S ło w a 0 pod „K a r to te k a " .

w d o w a  za jm ie  s ię  dom em  je d n e j o -  
sob v  Zgłoszen ia  „S ło w o  P o ls k ie "  pod 
„M ło d a " .

[ U N IE W A Ż N IA M  cl<5Wód fo ź
sam oćcl kon ia  w y d a n y  na nazw isko C y ­
gan S tan is ław  zam ieszka ły  w  O łb rzy - 
ch o w ie  gm in a M ilich ów , N r. dow odu  
M M .  K-20

ZG U BTO N O  k a rtę  re je s tra cy jn ą  R K U  
w yd . N o w y  Sącz, o fa z  d o w o d y  zam el­
dow an ia  red r in n e  na nazw isko G rzyb  
Stanisław, K am ien n a  G óra . K -39

1 D O C H O D Z Ą C A  pom oc dom ow a o ra z  
j czysta praCzka, posz. p racy . W iadom ość 

W i ę c k o w s k i e g o g g

HA*!.*! OWfc

M E B LE  - n a jk o rz y s tn ie j sprzedasz, najta 
n ie j kupisz. S ta lina  191, skład m ebli.

11922

K O R K f w s ze lk ich ' 'r o z m ia ró w . i ga tu n * 
ków , na tych m iastow a  dostaw a. Ceny 
kon ku ren cy jn e . In ż. K is le ln lek i, Poznań. 
Sk ry tka  P oczto w a  233, te l. 46-58. K 7 ioo

s r e b r o  każdą ilość  ku pu je  P racow n ia  
W y ro b ó w  Sreb rn ych  Jan F ed orow icz. 
W roc ław , ul. W o jc iech a  C ybu lsk iego  23

11883

O W C Z A R K I A L Z A C K IE  z  rodow oda­
m i sp rzed a je  h odow la  „D o lin a  K s ięż y - 
ca ". P ysk o w ice  —  G órn y  Siąsk. K-24

O P E L  p . 4 i m o to cyk l D K W  200 w  d o­
b rym  stan ie tan io sprzedam . Zgłoszen ia : 
G a jlik , W a łb rzych , P s ie  P e le  14, te l 280.
 _________  K  7283

u y / A O A  gospodarze zabaw i P ra cow n io
cu k ie rn icza -O le jn ic za k  S-ka p rz y  p lacu 
Bem a 4 (d o jśc ie  K iliń sk iego ) póleca
ciastka, to r ty  tan io z dostaw ą .

z g u b t o n o  d ow ód  tożsam ości w yd a n y  
w  P isa fzow icach  na n a zw isko  B artosze­
w ic z  Jan. K am ien na G óra. K-98

U N IE W A Ż N IA M  zagub ion e zaśw iadcze­
n ie  o  skreśleniu  z rejestru , w ys taw io n e  
p rzez  p K U  K re ftó w  -  M iasto, na na- 
zw ^ k o  Z vgm u n t, Je len ia  G ó­
ra. K-31

Z A G U B IO N O  d ow ó d  tożsam ości P K P  nr. 
518271. w y d a n y  p rz ez  D O K P  Lu b lin , na 
nazw isko K o tw ick a  Anna. żona em eryta  
ko le jow ego , zam . P iech ow ice .. K-32

D IE T E T Y C Z K A  dyp lom ow an a  pop row a ­
dzi D om  D ziecka, Ż łóbek  w zo ro w y  itp. 
Z g łoszen ia  S łow o  P o lsk ie  pod  i,D iete­
ty c zk a " . 11908

WOLNE POSADY I

U C Z N IA  zd o ln ego  p rz y jm ie  f-m a  M i­
chał W lrga , R yn ek  2. 53

M A G IS T R A  fa rm a c ji lub  asystentka do 
recep tu ry  potrzebna od zaraz. Z głosze­
n ia A p tek a  W rocław , R yn ek  44. 41

P IA S T U N K A  (n ian ia ) k w a lifik ow a n a  do 
roczn ego dziecka  potrzebna. R e fe ren c je  
kon ieczn e. D aszyńsk iego  6/4. 99

PO M O C  dom ow a do dw óch  osób p ra ­
cu jących  potrzebna. Z głoszen ia : ul. K o r ­
czaka 16 od 3—6 godz. 54

z a g u b i o n o  k artę  re je s tra cy jn a  R K U  
"Te lce , k artę  rozpoznaw czą , w ydan ą  
Hi-pm iacre pow . Brześć, na nazw isko 
Jertlińskt Jan, J e len ia  G óra. K-33

Z G U B IO N O  kartę  re jes tracy jn ą , w y «ta  
Wlona p rzez  R K U  C iechanów , nr, r e je ­
stru  2707 /pr. na nazw isko Jeznach C ze­
sław, W ron ów , p ow ia t B rzeg . K-28

Z G U B IO N O  odc in ek  zam eldow an ia , 
p rzed w o jen n y  w y k a z  tożsam ości, za­
św iadczen ie  W o jskow e, kat. E. w y s ta ­
w io n e  R K U  Javoc;n na nazw isko W o j­
cieszak Joach im . 77

ZG U BTO NO  od c in ek  zam eldow an ia  na 
nazw isko D om razek  F e lic jan , W roelaw . 
kow ska 48/4.

O B L IG A C J E  P o ży c zk i O dbu dow y K ra ­
ju  kuplę. P ła cę  p o łow ę  w artośc i n om i­
na lnej w ysy ła ć  za liczen iem  pocztow ym  
lub  inkasem  bankow ym . A gen c ja  P ra ­
sowa „W sp ó ln ota !' K ra kó w , p lac W ?zyst 
k ich  Ś w ię tych  8. K -84

D O  sprzedan ia  sam ochód osobow y „F ia t  
508“  z częściam i zapasow ym i. W roc ław  
T rzeb n iek a  88/7. 70

S E T E R Y  ir lan d zk ie  8 -tygodn iow e na 
sprzedaż. K oszn icka , Ratusz 15, O alan - 
fe rla . 79

O D S T Ą P IĘ  sk lep , nada jący  s ię  na każda 
branżę, na u lic y  1-go M a ja , za zw ro ­
tem  kosztów  w łasnych .' W iadom ość} Je* 
len ia  G óra, te l. 36-79. K-3R

W Y T W Ó R N IA  e ty k ie t  do cu k ierków . 
H en ryk - K oz ło w sk i, W arszaw a, J ag ie l­
lońska 7, te l. 75-24, p ro w in c ja  za za­
liczen iem . . K-37

l i  7<1I'BV KRAD71RKE*
> HTirrTi Tini t  m m a i W P i u  » — i m >L 'ih i iu m i_

Z G U B IO N O  dyp lom  K rz y ża  V if tu t l M i- 
l its r i I I I  k l. n a  n azw isko  B are ikSw sk i 
Jan. K to  zn a jd zie  1000 zł. n agrody . O d­
dać d o  B iu ra  O głoszeń. 84

U N IE W A Ż N IA M  sk radzione z ie lon e  pra 
w o  Jazdy, w yd . p rzez U rząd  W o jew ó d z ­
k i K ra k ó w  N r. 15780 na n azw isko Kubas 
Tadeusz. W ro d a w . 111

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  p racy , za­
św iadczen ie  p ow rotu  z N iem iec , oraz 
zd jęc ia  na nazw isko K u ja w a  W a le fia . 
W roc ław . B en edyk tyń ska  32. 110

P R Z Y J M Ę  od  zaraz podręczną do k ra ­
w iec tw a  dam sk iego. W roc ła w : u l. P i l-  
czyck a  122 m . 1. 53

P O T R Z E B N A  pom oc dom ow a z dob rym  
go tow an iem  —  św iadectw a . W roc ław , 
ul. W yśc igo w a  37, do jazd  tram w ajem  7.

P O W A Ż N A  insty tu cja  spółdzie lcza  w e  
W roc ław iu  zatrudn i od zaraz 1. K ie ro w ­
n ika m aga zyn ów  z p rak tyką . 2. M aga­
zyn iera  z p rak tyką . O fe rty  p ros im y  
k ierow ać  do D ziału  O g łoszeń  „G a ze ty  
R o b o tn ic z e j"  pod  „M a g a zy n y " . K-25

P O S Z U K U J Ę  pończoSZnikóW  do ręcz­
n ych  m aszyn . O fe r ty  pod  ..pończoszn ik ". 
„P ra sa ", Ł ód ź, P io trk ow sk a  59. K-20

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  2 p ok o je  z kuchnią. K oszta 
rem on tu  zw racam . Zgłoszen ia  „S ło w o  
P o ls k ie "  pod  „35“ . 9

PO S Z U K U J Ę  poko ju  z osobnym  w e j ­
ściem . Z głoszen ia  k ie ro w ać : W a sy lk ie -
w lć z  A leksander, Izb a  Skarbow a w e  
W roc ław iu , W yd z ia ł l i ,  u ł. P ro tfic za  
9/11. 62

Z G U B IO N O  le g itym a c je  Zw . Z aw . na 
nazw isko D om razek  F e iic ian ; W m c ła * ', 
N r. 49475. 109

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  K o le i Państw o­
w e j N r. 268404 na nazw isko G ożllńek l 
Stanisław . 103

P O S Z U K U J Ę  1 lub 2. p ok o i na parterze . 
Z w ro t  kosztów . Z głoszen ia  ..S łow o " pod  
..50". 59

P O S Z U K U J E M Y  lok a lu  sk lepow ego  m oż­
liw ie  w  śródm ieściu . W iadom ość h o *d  
„G d a ń sk ". oi

Z G U B IO N O  św iad ec tw o  szkoJne c zw ar­
te j k lasy g im n azjum  w ydane w  K a li­
szu na n azw isko K ozan ow sk  • STarir 
ur. 20.IH. 1M7 r. W roe law , 107

P O K O J U  um eblow anego, centrum  m ia­
sta z n iek ręp u ją ćym  w e jśc iem  z u ży ­
w alnością  łaz ien k i poszu ku je  sam odzie l­
na, dob rze  zapłacę. O fe rty  do „S łow a  
P o ls k ie g o "  pod  „ 2222“ . 80

R O i  N E

S K R A D Z IO N O  k a r lę  R K U , odc in ek  za- 
| m eldow an ia , le g it . Z w . Z aw . na nazw*.- 
. sko D ym ek  Z ygm u n t, W roc ław . 11956

1 Z G U B IO N O  k artę  ew aku acy jn ą  w y d . w  
j 2 od c in k i zam eldow an ia  na na­

zw isk o  W a jem an  B erna rd  1 Tosia, oraz 
i od c in ek  zam eldow an ia  na n azw isko 

G ore lik  H es io . W roc ław , D aszyńsk iego 
10 m . 8. 73

K R A W IE C  m ęsk i p rz y jm ie  robotę  z f i r -
— ■— . . . . . .  ■ - . i - i . , ............... mm.  1 ‘. i m y. O fe rty  do „S ld w a  P o ls k ie g o "  pod
Z G U B IO N O  k artę  R K U  w ydan a  © leśn i- [  „M ia ro w e  lub k o n fek c ja ". 49
c'!, k artę  rozpoznaw czą, odcinek  zam el- 5 > ■■ ■
dOwania na nazw isko K in  T e o f i l ,  D o-|  U S U W A M  odciski, w zros ty  1 zgru bien ia , 
broszyce. ' K -49I P on ia tow sk iego  10/16. 115

Z G U B IO N O  k artę  R K U  Nr. 15/197 w y - '  Z E G A R E K  dam ski A ze ta  —  WatSCh zgu-
dana Częstochow a na nazw isko Chraś- J b łono na sylw estra  w -P o lsk im  Radiu  na
cłńsk l ZdVisiaw , O leśnim .- K-90| K rzyk ach . W iadom ość, u l. Sffnoluchow-

sk iego  50/1,
Z G U B IO N O  le g itym a c ję  studencką *
W yd  a. P ra w a  rfa nazw isko B ie liń sk i 
H en ryk , K-62

Z G U B IO N O  .m etrykę  urodzen ia  1 od c i­
n ek  zam eldow an ia . R zeżn ik  Stanisława, 
L egn ica . K-61

Z A G IN Ę Ł A  w ilczyca , żó łta obroża, ok o­
lica  D w orca  G łów n ego , oddać Jelen ia 
Góra, P tas ia  lOa, p łk. Bochenek . K-34
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S p raw y  wsi
Prezes wrocławskiego WKS Pio­

nier (OSI) ppłk. Szalacki w  rozmo­
w ie z przedstawicielem Samopomo 
cy Chłopskiej mgr. Lejem powie­
dział:

— Wskażcie mi wieś* która warta 
jest tego, ażeby mieć swój zespół 
sportowy, a wyślemy tam Instruk­
torów podchorążych- z naszego 
WKS-u, damy sprzęt i  zrobimy po 
kazy propaganńowe-

Mgr. Lej opowiedział o tym 36 
inspektorom WF., którzy pojadą do 
wszystkich miast dolnośląskich, by 
tam myśl rzuconą przez pułkownika 
przekazać klubom zrzeszonym w 
pionach OKZZ, Wojska, Gwardii I 
Młodzieży.

Hasło to powinno roznieść się tak 
szeroko, żeby 'dotarło do wszyst 
kich fabryk, wszystkich Rad Zakla 
owych, oddziałów wojskowych po­

siadających swoje kluby i do szkół. 
Niech każde -z nich zajmie się uspor 
łowieniem jednej tylko wsi, a dużo 
się zmieni na odcinku naszej pracy 
nad usportowieniem społeczeństwa 
dolnośląskiego. Niech zatroszczy się o 
to, by ludzie, którzy nig^y nie sły­
szeli o radości i korzyściach jakie 
daje człowiekowi sport, zapoznali 
się z pływaniem, lekkoatletyką, nar 
ciarstwcm i piłką,

W ieny, jak dużo jest oddanych 
idei W, F. i wyrobionych społecznie 
działaczy dolnośląskich. Działalność 
naszych klubów miejskich, które za 
ledwie przez trzy lata niepodległo­
ści w 3rdźwignęly nasz sport na czo 
łowc pozycje kraju, mówi o ich ży 
wolności i  zdolnościach organiza 
cyjnych.

Niechże z tych walorów narodzi 
się potężna wielotysięczna masa mło 
dzieży, zrzeszonej w  klubach pionu 
wiejskiego.

Tak potężna, o jakiej myśleli je j 
przyjaciele płk, Szałacki i  mgr. Lej.

Cz Ost.

Z n ó w  »v. o
zm ien ia wyniki ringowe

Uchwalą Wydziału Sportowego D. 
O. Z. B. przyznano Gwardii Jawor 
walkower" ^a m^dz z Podchorąża- 
kiem, W którego1 barwach startowa­
li nieuprawnieiii jeszcze przez okręg 
zawodnicy (Przybylski i Ornaf).

Wydaje się nam, że decyzję tę u- 
chylą władze Wr. OZB tym bardziej, 
że obaj zawodnicy odbywają służbę 
wojskową, co im daje automalycz-- 
nie prawo do startu, według zleceń 
GUKF.

Ze względów formalnych podaje­
my zmianę tabelki grupy drugiej:

1. Budowlani Wr. 6 8 46 : 50
2. Podchórążak 4 6 37:25

‘ 3. Gwardia Jawor 6 6 47 : 51
4. Pocztowiec 4 5 39 :25
5. Zapłon 6 4 41 : 55
6. Lustrzanka 6 3 ' : 68

Podchorążak— Pocztowiec 2 x po 16:0
Z a n o tow ą llftn y  zn ów  v.o., ty m  razem  

obu stron ny . D ru żyn y  w id o c zn ie  zn a j­
d u je  s ię  je s zc ze  w  „Ś w ią te c zn e j"  f o r ­
m ie  1 m a ją  trudności z  wagą.

W  Poczto w cu , K o z ło w sk i n ie  z ja w ił 
s ię  na w agę, a P o c zek a j ' i  Z a lew sk i 
m ie li n adw agi, P od ch o rą ża cy  m ie li 
n a d w a g i w  m u szej — P rz yb y ło w ic z , p ió r  
k o w e j —  D w ern ick i, le k k ie j —  C h yży, 
w  p ó łc ię żk ie j v.o. 1 w  c ię żk ie j.  G ierd a l 
m ia ł n ied ow agę . W o b ec  tak iego  stanu, 
og łoszono obustron ny v .o . p rzed  zaw oda 
m l.

W  m eczu  to w arzysk im , od b y ło  s ię 
ty lk o  6 w a lk .

W  w y n ik i tech n iczn e : .(n a  I-szym  
m ie jscu  zaw od n icy  P oczto w ca ).

W  w a d ze  k ogu c ie j —  P o c ze k a j p rz e -  
JptJ na p u n k ty  z  P rz yb y lsk im . W  p ió r ­
k o w e j —» N ow a k o w sk i poda ł s ię  w  I I  
starc iu  D w ern ick iem u . W  le k k ie j  —  
D żugała  p rzeg ra ł w y so k o  na pu n k ty  z 
C h yżym . V.r p ó łśred n ie j —  K n a p ik  zn o­
kau tow a ł S zym ań sk iego  w  n  starciu . 
W  Średn iej —  K u b ic z  p rz eg ra ł na pu nk ­
ty  z  L itw in e m  p o  za ża rte j w a lce . O 
zw yc ię s tw ie  za d ecyd o w a ły  n a pom n ien ia  
ja k ie  o trzym a ł K u b ic z  za trzym an ie . W  
w a d ze  p ó łc ię żk ie j ‘ K o s tu rk ie w ic z  w y ­
g ra ł p rzez  k .o, w  U l  sta rc iu  z  G ie r- 
da lem , p o sy ła ją c  go  p rzed tem  k ilk a ­
k ro tn ie  na d e sk i

S ęd z io w a li:  w  r in gu  —  B u d k iew ic z , ńa 
pu n k ty  —  Jasiński, C h rostow sk l i  W y -  
-ozyński.

W id zó w  1.S00 osób. <R.)

Czafkowski
w rejtr. P o ls k i!?

P o lsk i Z w ią z e k  B oksersk i nadesłał do 
O k ręgu  W roc ła w sk iego  p ism o, w  k tó ­
r y m  p ros i o  nadesłan ie  , im  w  czasie 
n a jk ró tszym  potrzeb n ych  doku m en tów  
d la  . w y ro b ien ia  paszportu  zagrań , d la  
zaw od n ik a  P a fa w a gu  —  C za jk ow sk iego . 
N ie  W iem y  je s zc ze  n a  ja k ie  zaW ody, 
a le  d e ę z y  nas b. fa k t , ż e  n a reszc ie  zw ró  
cono u w a gę  na .tego doskon a łego  za w o d ­
n ik a  1 że  n ie w ą tp liw ie  w k ró tc e  u b ierze  
koszu lkę  rep rezen ta cy jn ą . P rzyp u szcza l­
n ie  w y s tą p i w  r ep re zen ta c ji R ob . P o l­
sk i. (R .)

Gw gaz Ja —'B urza  8:1 
w ping«pongu 

D ru żyn a  G w ia zd y  pokon ała  B u rzę  w  
stos. 8:1. P u n k ty  d la  zw y c ię z c ó w  zd ob y  
l i :  S tachel 3, O rm ian  3, F ran cos 2. Je­
dyn ą  g rę  w ie c zo ru  m ło d z ie żo w c y  w y ­
g ra li z  B rodzk im .

Wrocławianie niespokojni o wyniki 
w  Luhlinse Łodzi

W  ..ied z ie lę , w  w a lk a ch  o  l ig ę  zm ie ­
rzą  s ię  G w ard ia  (R zeszów ) z  G w ard ią  
W -w a . R ad om iak  z  C raco v lą  lu b  G eda- 
n ia  z  Odrą, Z r y w  z  H u tą  Z a b rze  1 Lu - 
b lin ian ka  z  Sam orządow cem  (W r.)

N a jc iek a w sze  są w a lk i R adom iaka  z  
C ra co rią  i Lu b lin ian ie ) z  m istrzem  W ro  
c ław ia , a lb ow iem  on e  za d ecyd u ją  o  a- 
w an sie  do n  l ig i.  D la  w roc ła w ia n  du że  
zn aczen ie  m a ró w n ież  w y n ik  H u ty  Z a ­
b rz e  w  w a lc e  ze  Z ry w e m , a lb ow iem  Za 
b rz e  je s t  g łó w n ym  kon ku ren tem  P a fa ­
w agu  w  b o ju  o  awans lig o w y .

P O W IN N O  B Y Ć  9:7
S a m orzą dow iec  b ęd z ie  m ia ł w  L u b li­

n ie  c ię żk i m ecz..
Lu b lin ia n ie  m a ją  b a td zo  dob rą  op in ię  

w  ocza ch  kap itan a  zw ią zk o w eg o  1 7 z  
n ich  je s t  n a  liś c ie  10 n a jlep szy ch  (na­
szym  zdan iem  zu pe łn ie  n ies łuszn ie ).

T ru dn o  b ęd z ie  na r in gu  lu b e lsk im  w y  
w a lc zy ć  2 p u n k ty  ta k  b ardzo  nam  p o­
trzebne.

P o s ta ra jm y  s ię w y ty p o w a ć  w y n ik .
Ż u ra w sk i i  K o lo d yń sk i m a ją  rów n e  

szanse na zw yc ięs tw o . Baran n ie  p o w i­
n ien  w y g ra ć  z  K u row sk im  I  o  i le  ten 
w ró c ił d o  fo rm y . J eś li je s t  nada l ch o ry  
p ow in ien  w a lc zy ć  Sm aczyńsk i, k tó ry  
bardzo  ś lę  nam  p od ob a ł w  n ied z ie lę , i 
k tó ry  m a szanse na pu n k ty . -

W  p ió rk o w e j K u ro w sk i I I  p o w in ien  
w y g ra ć  z  C hojn ą, ch ocia ż je s t  on  w  o-, 
czach  kap itan a D e rd y  7 w  Po lsce . Jeś li 
w  le k k ie j b ęd z ie  w a lc zy ł  W a lu ga  —  l i ­
c z y m y  n a  p u n k ty  w roc ław ian . J eś li n ie, 
K o ta ś  m a  szanse na rem is  z  M arc in ia ­

k iem . Z ie liń sk i (L )  w y g ra  1 z- M lszczu - 
k iem  i  z  B ogu ck im . N a le ża ło  b y  w y s ta ­
w ić  ra c ze j B ogu ck iego  z  u w a g i n a  je g o  
n ieo b lic za ln e  c iosy . W  w a d ze  średn ie j 
oba  k lu b y  n ie  m a ją  asów  l  l ic z y m y  na 
rem is  D erln ga . W  p ó łc ię żk ie j lubllnia-^ 
n ię. są p ew n i sukcesu  G łębo ck iego , a 
m y... H orbon ia . W a lk a  ta p ow in n a  za ­
w a ży ć  na o gó ln ym  w yn ik u  spotkan ia . 
W  w a d ze  c ię żk ie j L is la k  n ie  je s t nar 
s zym  zdan iem  lep szy  od  C iećw ierza .
* ,W  rezu lta c ie  c ie sz y lib y śm y  s ię  ze  z w y  
cięstw a 9:7 a n a w e t 10:6.

K arp acz  m a  k lub 
bobs le jow y 

P ie rw s zy  w  P o ls ę e  k lu b  b ob s leyo w y  
poW stał w  K arpaczu .

P ie rw s zy  tab o r  p o lsk i m a  pon ad  50 
sań b ob s leyo w ych , a zaw od n ik am i o- 
p ieku ją  s ię  tre n e rz y  w y s zk o len i w  C ze­
ch osłow ac ji.

T o r  w  K a rpa czu  je s t  trzec im  co  _do 
w ie lk ośc i w  E urop ie .

64 mężczyzn i  28 kobiet starto­
wać będzie w  rozgrywkach ping­
pongowych o „Puchas Dunaju“ , ja­
kie odbędą się w  Bratisl«ivie w  dn. 
13 — 16 stycznia.

Do rozgrywek zgłosili się zawod­
nicy Francji, Finlandii, Włoch, Wę­
gier* Austrii i. Jugosławii.

Pierw szy m ecz 
przyszłych ryw a li

Odra (N. Sól)— Burza
Bardizo interesująco zapowiada 

się mecz pięściarzy leadera l-szej 
grupy rozgrywek o wejście do klasy 
A  Odry Nowa Sól, która w  niedzielę 
gości A-klasową Burzę. Mecz ten 
dostarczy pierwszego materiału po­
równawczego między zespołami, któ­
re w  przyszłym sezonie mają two­
rzyć pierwszą klasę okręgu.

O Odrze wiemy tyle, że potrafi 
wygrywać z silnymi zespołami po­
znańskiej klasy A  i że przewyższa 
swoich B-klasowych konkurentów. 
Burza wyjeżdża do Nowej Soli w 
następującym składzie: Sroczyński, 
Peczeniuk, Zajdel, Sobko, Jarosz, 
Cieniecki, Marszałkowski i  Żebrow­
ski.

15-go stycznia Burza wysyła swo­
ich zawodników na obóz kondycyj­
ny do Zakopanego (dlaczego nie do 
uzdrojowisk dolnośląskich przyp. 
Bed.).

Budowlani— Burza 6:3
■| 4 bm . rozp oczę ła  s ię  d ru ga runda m i­
s trzos tw  tenisa s to ło w ego  w e  W roc ław iu .

W y n ik i:  T y m o w ic z  —  S ow iń sk i 21:23, 
14:21, B ia lic  —  J a n k iew ic z  16:21, 21:17, 1 
11:21, N iem c e w ic z  —  P ę c z y k ie w ic z  22:20, 
13:21, 21:17, T y m o w ic z  —  J a n k iew ic z
21:16, 21:15, B ia lic  —  P ę c ik ie w ic z  20:22, 
21:16, l  20:22, N ie m c e w ic z ” * -  Sow ińsk i 
10:21, i*»:21, T y m o w ic z  —* P ę c ik le w ić z
20:22, 11:21, B ia lic  —  S o w iń sk i 19:21, 18:21, 
N iem c e w ic z  —  J an k iew icz  21:18, 11:21 1 
21:17.

D ziś  o d b y w a ją  s ię  da lsze  r o z g ry w k i 
w e  w szys tk ich  trzech  grupach . Spotka­
ją  s ię  W U Z .— N u rt , C P N  —  M eta low iec . 
W  g ru p ie  d ru g ie j W o d om ierz  —  Z ak rzo  
w ian ka, G w ia zda  —  Burza. W  g ru p ie  
tr ze c ie j D ru k a rz  —  Z K S , S am orządo­
w ie c  —  Y M C A  (gospodarze  na p ie rw ­
szym  m ie jscu ). (r )

L illy  Jo »Slowa Polskiego*

CPN— Gastronomia 8:1
W  trzec im  m eczu  p in g -p on gow ym  dru 

żyn a  n a fc ir r z y  pokon ała  gas tron om lków  
w  stos. 8:1. P u n k ty  d la  C P N -u  zd ob y li 
S zpakow sk i 3, S zym ańsk i 2, 1 K ęp a  3, 
d la  pokon an ych  h o n o ro w y  pu n k t zdo­
b y ł  S to larsk i.

S S r a u / o  
hokeiści Lnu

N asz n a jlep szy  zespół h o k e jo w y  L e n  z 
W a łb rzych a  odn iósł w ie lk i sukces p ro ­
pagan dow y, zajm ujiąc w  dw u dn iow ym  
tu rn ie ju  h o k e jo w ym  n a jlep szych  k lu ­
bów . W łó k . P o lsk i d ru g ie  m ie js c e  za b. 
d ob rym  zespołem  W łó kn ia rza  (Z g ie rz ).

N ies te ty , Z yra rd o w ia n k a  1 P ab ian ick i 
K S  b y ły  zb y t słabe d la  naszego m istrza  
i p rz e g ry w a ły  w  stosunkach d w u c y fro ­
w ych .

W y n ik i:
W  fin a le  W łó k n ia rz  w y g ra ł  z  Ln em  

3:1 (2:0, 0:1, 1:0) h o n o ro w y  pu nk t d la 
w a łb rzyszan  zdoby ł M igacz. .T rze c ie  
m ie jsce  w y w a lc z y ł  P K S  b iją c  Z y ra rd o -  
w ia n k ę  6:3.

P om óc  trzeba  
wszystkim

„Szanowny Panie Redaktorze!
Jestem warszawianinem, chorym 

na obustronną gruźlicę. Po powro­
cie z obozu w Niemczech dostałem 
się do szpitala w  Krakowie. Wobec 
niemożności stosowania jakiegokol­
wiek zabiegu, wysiano mnie do sa­
natorium Wysoka Łąka, gdzie obec 
nie przebywam. Pobyt w  sanato­
rium trwać miał od 3 listopada do 
3 lutego. Ponieważ dobiega on koń 
ca, prosiłem lekarza dr. Warejkę o 
przedłużenie go, gdyż nadal prąt­
kuję i nie mogę przebywać wśród 
ludzi zdrowych. Otrzymałem na to 
odpowiedź, że leczenie sanatoryjne 
nie pomoże mi już, że do sanato- 
rium przyjmuje się tylko lekko cho 
rych, którzy po trzymiesięcznym le 
czeniu mogą wracać do pracy. Do 
sanatorium pracy też nie mogę być 
wysłany, gdyż tam przyjmują tylko 
nieprątkujących.

Radź, Drogi Panie Redaktorze, ©o 
robić, domu nie mam, bo w  War­
szawie spalony, a nikt nie wynaj­
mie mi mieszkania ze względu na 
chorobę. W  dodatku mam 43 lata, 
a oświadczono mi, że pomoc należy 
się głównie ludziom młodym.

Pozostaję z głębokim szacunkienf 
Stanisław Morawski

List ob. Morawskiego przytacza* 
my w  całości, pragnąc, aby Czytelń 
nicy sami orzekli, czy słuszne jest 
takie traktowanie ludzi, ciężko cho 
rych na gruźlicę. Przed kilkoma 
dniami czytaliśmy w prasie wywiad 
z min. Sztachelskim o walce z  gruź 
licą. Dowiedzieliśmy się, że Pań-* 
stwo łoży ogromne sumy na ten cel. 
Niemniej nie wolno nam zapominać, 
że w  wyniku wojny gruźlica poczym 
niła ogromne postępy, że dzisiaj co 
szósty człowiek cierpi na tę choro* 
bę, a na dziesięć tysięcy mieszkań* 
ców przypada zaledwie 7 łóżek S2i 
natoryjnych.

Oczywiście, nie każdy chory na 
gruźlicę musi korzystać z leczenia 
sanatoryjnego, niemniej przynaj* 
mniej 60 proc. ciężko chorych nie 
może otrzymać przydziału do sana­
toriów.

Podając te dane, rozumiemy trud­
ną sytuację sanatorium w  Wysokiej 
Łące, które wielu chorych przywfó 
ciło już do zdrowia. N ie można jed 
nak tutaj stosować suchej litery 
przepisów i pozbawiać prątkującego 
gruźlika wszelkiej nadziei na wyle­
czenie Się, usuwając go z sanato­
rium i pozostawiając dosłownie na 
łasce losu.

Nie może tu odgrywać żadnej roli 
ani chwilowa poprawa, ani wiek 
pacjenta. Każde życie ma bezcenną 
wartość.

N ikodełn . D y zm a  ro z u m ie , t e  to k a id e j c h w il i  zos tan ie  zdem a­
skow any p rz e z  sw ego o s o b is te g o  w ro g a  —  T e rk ow sk ieg o . N ie o c z e ­
k iw a n ie  z ja w ia ją  s ię  u  D y z m y  p rz e d s ta w ic ie lk i „G w ia zd y  T r z y - ' 
p ro m ie n n e j“  i  p ro p o n u ją  u rzą d zen ie  „ m is te r iu m '• to d om u  W ie l-  
k ie g o  T rzy n as teg o . Z ro z p a c z o n y  D y zm a  m ó w i im  o  sw oich  k łop o ­
ta c h  z  " T e rk o w s k im .

Nikodem roześmiał się. Wydało mu się czymś dzie­
cinnie głupim, że ta przysadkowata małpa, z tym całym 
poważnym, jak na kazaniu głosem, pyta się, co zrobić 
ż takim potentatem, jak Terkowski. W tejże jednak 
chwili przyszło mu na myśl, że zaledwie kilka dni go 
dzieli od przyjazdu Windera. A  wówczas szlus. Skoń­
czone wszystko. Jak się Terkowski zwącha z Winde- 
rem... Chyba, żeby Terkowskiego wówczas w Warsza­
wie nie było....

— Niech .pani wyprawi Terkowskiego do Afryki 
na drzewo, czy do innej ciężkiej cholery! — rzucił 
*  gorzkim szyderstwem.

— Kiedy? — twardo zapytała panna Stella.
— A  choćby i dziś, cha, cha, cha... Z pani to we­

soła kobita! No, ale nie zawracajmy sobie głowy baj­
kami. Więc co z tym misterium?

Panie kategorycznie zażądały dotrzymania terminu, 
twobec strachu przed jakimś bliżej nieokreślonym nie­

szczęściem, jakie miało grozić niewypełnieniu obrzę­
dów Dyzma skapitulował i zgodził się drugie zebranie 
Loży Gwiazdy Trzy promiennej urządzić u siebie.

Wieczorem dla „zalania robaka" pojechał z Waredą 
do „Oazy“, a wróciwszy do domu zasnął snem kamien­
nym.

Od rana zaczęło się od tego, że panna Stella z pa­
nią Lalą przewróciły do góry nogami całe mieszkanie, 
które Nikodem musiał im oddać na łup. Poczciwy Igna­
cy otrzymał trzydniowy urlop, gdyż' Dyzma pragnął jak 
najściślej zakonspirować „misterium**. Z tego powodu 
cała ciężka robota, jak przesuwanie mebli, rozkładanie 
dywanów i t. p., spadła na niego samego. .

Po części był z tego zadowolony, gdyż mniej miał 
czasu do myślenia o Terkowskim i o groźbie przyjazdu 
Windera. Panie nie wspominały o Terkowskim. Wido­
cznie zapomniały. Tó i lepiej — myślał — wczoraj nie­
potrzebnie wysypałem się przed nimi. Z  furią przesu­
wał meble i dźwigał dywany.

Toteż wieczorem był już tak zmachany, że chętnie 
zamknąłby się w swojej sypialni na cztery spusty. Nie­
stety, sypialnia została wybrana, jak i trzy inne pokoje 
z łazienką, na garderobę dla pątniczek.

O jedenastej powstała straszna awantura, okazało

się bowiem, że jedna z pań przybyć nie może, gdyż w 
ostatniej chwili powrócił jej mąż. Ponieważ zaś prze­
pisy stanowczo wymagały obecności dwunastu pątni-’ 
czek, wszystkie panie były zrozpaczone.

• Nikodem natychmiast zaproponował odłożenie mi­
sterium na dalszy tydzień, lecz panna Stella z oburze­
niem oświadczyła, że byłoby to już pogwałceniem ka­
nonów i że nigdy nie pójdzie drogą najsłabszego oporu. 
Trzeba jakoś temu zaradzić. Z niespodziewanym sukur­
sem przyszła jedna z pań, baronowa Wehlbergowa. Zna 
jedną dziewczynę, którą bez obawy o zdradę, można po 
prostu wynająć na tę noc. Jest to miła i młoda dziew­
czyna, „girl“ w  jednym z kabaretów. Baronowa zna ją 
dobrze, gdyż przed zamążpójściem sama śpiewała w tym 
kabarecie i wie, że owej małpj Władzi można powie­
rzyć niejedną tajemnicę.

Nie było innego wyjścia, zgodzono się więc na ma­
łą Władzię, którą też natychmiast wytelefonowano. Po­
czątkowo odmówiła ze względu na zły humor swego, 
przyjaciela, z którym umówiła się na dansing, jednakże 
dała się przekonać przy pomocy wymownego argumen­
tu pod postacią stuzłotówki. . • •

Dzięki temu misterium mogło się rozpocząć punk­
tualnie o północy z zachowaniem całego rytuału.

O pierwszej, podczas wywoływania szatana był 
mały incydent z Władzią. Już półprzytomna, rozpła­
kała się i krzyczała, że chce wyjść. Ledwie zdołano ją 
przekonać. Po wypiciu wina z peyoltem uspokoiła się 
zupełnie.

O drugiej salon prezesa Nikodema Dyzmy niczym 
nie przypominał już salonu jakiegokolwiek, a zwłasz­
cza salonu któregokolwiek z prezesów.  ̂ ■

Podobny był raczej trochę do wędzarni, nieco do 
łaźni rzymskiej a najwięcej do domu, o którym nikt I 
nie mógłby powiedzieć, że jest za bardzo prywatny.

(dalszy ciąg jutro)
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